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Dla przyszłych obywateli 


P Czy założyciel pierwszego miasta zamarzył, co się 
Bstąnie kiedyś z jego pomysłem? 

BZ owych kilku chat nędznych, skupionych dla do- 
godzenia skłonności ludzkiej do wspólnego pożycia, 
wyrodziły się wspaniałe siedziby, o szerokich ulicach, 
oświetlonych uroczo, teatry, ogrody i gmachy puólicz- 

e bawią zmysł wzroku, a dzieła sztuki wprowadza” 
Ją go w zdumienie. 

- Na nieszczęście, w miarę przyozdabianiasię jakby 
|czarodziejskim sposobem tych siedlisk uciekało 
jz nich zdrowie ‘publiczne... mówimy publiczne, bo 
pas biegły szerokim potokiem, dotykając wszys- 

kich, 

i Świeże powietrze, jakby zmówiwszy się na psotę 
tomfortowi, przeniosło się na błonia, do lasów i gór, 
a dumni mieszkańcy wspaniałych grodów musieli na 
fie urządzać obławę... I stało się, że w lecie zaczęły 
fwiecić pustkami a ludność rozbila szatry na łonie 
fuatury! Zbytek jednak, co narodził się w mieście, 
poszedł za swoimi synami i rozpanował się tam, gdzie 
dotąd bujała prostota i najskromniejsze żądze. 
Rozpoczęła się walka, w której zbytek wyszedł 
zwycięzcą, prostota poturbowana czmychnęła za gó- 
Fry, na jej gruzach pobudowano pałacyki, śmiejące 
Hsię wille z wieżyczkami, urządzono stawy o zwodzo- 
Fayel mostach i wodotryski. 

Mein Kind was wiilst du noch mehr? 

Skutkiem tego było, że właściciele pałaców i willi 
f-powzięli myśl sprzedawania powietrza, które, dotąd 
| zdemokratyzowane, zaczęło chorować na wielkiego 
papa, tak, iż biedni ludziska w mieście tylko w małej 
goząstce nabywać je mogli. Jednym zbywało na pie- 
fPoiądzach, drugim na czasie. Ci ostatbi posyłali na 
Š letnie mieszkania rodziny, ale pierwsi? 
|| Widziałeś czytelniku podczas lata gromady dzieci 
F z trupiemi twarzyczkami, okiem zapadłem, których 
jorcanizm dla braku warunków hygienieznych nie 
pozwala się rozwinąć?... pik : k 
Æ Wegetujące istoty, przeniesione choćby na chwilę 
{fha inne powietrze, odzyskują siły i wracają do ży- 
icia, jak rośliny po chłodzącym deszczu. 
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"W naszej literaturze współczesnej, zpośród wielu 
rzeczywiście utalentowanych pisarzy, nie Wszyscy 
|zajmują w opinji swojego społeczeństwa, a nawet i 
jw dziejach krytyki, należne im stanowisko. 
| Jednym, szczęśliwszym lub zabieglejszym... dano 
izawiele, drugim skromniejszym, zwłaszcza zas pra- 
p oującym w ciszy i w oddaleniu, udzielono zaledwie 
jiokruch tego uznania, na jakie sobie zaslużyli poczei- 
m Wym,i ciężkim trudem, 

| Doliczby tych ostatnich należy jeden z poetów, 
E Karol Brzozowski, znany tu bardziej jako podróżnik 
i myśliwiec sławny, niż jako talent niepospolity na 
„Poetyckiem polu... , 

d Wprawdzie od czasu do czasu, tak Kurjer war- 
f zawski jak Tygodnik ilustrowany, Bibljoteka war- 
$zawsłka i inne jeszcze pisma tutejsze, zamieszczały 
l zamieszczają jakieś fragmenta z luźnych utworów 
B'€g0 poety, lecz zdaje się, że krytyka zapomniała, a 
Kosół czytelników rge wie wcale o tem, że Karol Brzo- 
(Zowski jaż przed czterdziestu prawie laty rozpoczął 
był swój zawód literacki prześlicznem, i jeśli tak 
rzec można, genjalnem przetłumaczeniem „Pieśni lu- 
au nadniemeńskiego* zebranych przezeń u samego 
źródła bo wziętych wprost z piersi tego ludu, który 
Je młodzieńcowi wędrującemu wówczas wśród kur- 
tych chat litewskich śpiewał w starej swych praoj- 
tów mowie, O tłuwaczeniu tych pieśni wspominali 
j prawdzie z wielką i gorącą pochwałą niegdyś E. 
j ocbowski, redaktor Przeglądu naukowego, następnie 
Rza K W. Wójcicki w Bibłjotece i, także zmarły juž 
[dziś sarcyznawca ludowej poczji, Roman Zmorski. 
i: daje się też, że i wszechstronnie patrzący na wszel- 
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gszawskiego, wynosi w Warsza- 
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Za granicą dawno już pomyślano o letnich miesz- 
kaniach dla dzieci, których rodzice nie mogą z niemi 
wyjechać. 

Rok cały zamknięte w murach szkoły potrzebują 
odetchnąć wonią pól i lasów, poigrać na łące, wypro- 
stować pokurczone członki... 

W Niemczech i Anglji oddawna istnieją pensjona- 
ty, w których za małą sumę dziecko można umieścić. 
Rodzice, nie będący w stanie sami utrzymywać domu 
na wsi, dają sposobność w ten sposób swojemu po- 
tomstwu do zakosztowania nowego dlań życia. Wy- 
cbowańcy zakładów naukowych po trzech miesią- 
cach wracają z pokrzepionemi siłami do swoich 
zajęć. 

Zarząd pensjonatów, obok dostarczanych wygód, 
czuwa nad zdrowiem i zachowaniem się małych 
mieszkańców, urządza im gimnastykę i tańce, wresz- 
cie prowadzi repetitoria, by nie zapomnieli, czego 
ich uczono; hygiemezny i umysłowy cel tego rodza- 
ju przedsiębiorstw nie da się zaprzeczyć, dodajmy, 
że właścicielom przynoszą dobre zyski. 

Po za spekulacją, za granicą na tem polu zaczęła 
funkcjonować filantropia. Pomyślano o biednych 
dzieciach, których rodzice nie mają za co posłać na 
wieś. A jednak i one mają prawo do tego! 

Rok cały skurczone nad książką po to jedynie 
oczekują wakacyj, aby znosić upał, zaspakajać pra- 
gnienie zgniłą wodą i widzieć owoce tylko przez szy- 
by sklepów. 

Smutne to, ale prawdziwe! 

Pierwsza stacja wakacyjna powstala 1876 roku 
w Szwajcarji. Wśród gór myśl założenia jej zrodzi- 
ła się w sercu człowieka, co poniósł dotkliwe straty. 
Posłuchajcie. 

Walter Bion, mieszkaniec Tyguru, miał żonę i sze: 
ścioro dzieci. Byli szeżęśliwi. Los im się uśmiechał, 
małe potrzeby zaspakajali z własnej pracy, potom- 
stwo dobrze się chowało. 

Wtem nadeszły smutne lata... dzieci zaczęły 
nędznieć i.umierać. _ 

Lekarze radzili szukąć dla nich ratunku wśród 
gór, na świeżem powietrzu, lecz Bionowie nie mieli 
na to funduszu. Po śmierci ostatniego dziecka prze- 
niosła się do grobu i matka. Było to w 1870 roku! 

Walter, jeszcze młody człowiek (urodził się 29 
kwietnia 1830), załamał ręce nad 7 mogiłami i po- 


wziął postanowienie ratowania cudzych dzieci przed $ 
śmiercią przedwczesną... ) Oi Gil 

Zostawszy samym, oddał się ulubionej myśli, abys 
zaś módz ją lepiej wprowadzić w wykoaanie, posta% 
rał się o stanowisko wplywowe, a mianowicie paii 
ukończeniu nauk w Tybindze, przyjął miejsce pro- 
bószeza 'w kantonie Appenzell. Na tej posadzie roz-$ 
winął szeroką działalność w oznaczonym kierunku;j$ 
zachęcając czynem i słowem do dzieła; prasa przy-p) 
szła mu w pomoce i składki posypały się szybko. 
W 1876 r. stanął dom blisko Tyguru, dokąd zawie-4 
ziono przeszło sześćdziesiąt ubogich dzieci. oO Bi 

Wyprawa każdego dziecka składała się z bielizny% 
i ubrania. Koszta podróży i utrzymania pokrywałjć 
Bion. * Po trzech miesiącach na dworcu kolejowym$j 
zgromadziło się mnóstwo ludzi... oczekiwano powro-$ 
tu małych podróżnycii. A 

Pociąg zatoczył się wstęgą na peron. Z wnętrza 
wagonów rozlegały się pieśni a w oknach śmiały sięg 
rumieńcem pokryte buziaki. Rodzice nie poznawali$; 
własnych synów, tak wydobrzelii 

W-roku następnym Bion zabrał przeszło sto dziecif) 
aw 1878 już założył drugą stację. Rada miejskafę 
Tyguru ofiarowała mu dyplom honorowy. Kraj cały 
wreszcie biorąc wzór z czynu szlachetnego, wewszys 
tkich kantonaeh kolonje powznosił. 

W 1880 r. odbył się kongres we wsi Tregen wszys- 
tkich stacyj. Dzieci miejscowe, powznosiwszy łukifi 
trjumfalne, przyjmowały swoich gości pici obojga;8ł 
wszystkie z wieńcami ua głowie odśpiewały chórałff 
powitalny, poczem zasiadły do uczty, podezas której 
nieletni reprezentanci przemawiali. W końcu odbyła 
się przedstawienie amatorskie, H 

Dzienniki szwajcarskie wyrazny w tym przedmio- 
cie rozmaite opinje, wiele nawet nieżyczliwych; je-E 
dno z czasopism orzekło, iż nie należy dzieci przy-ff 
zwyczajać do wycieczek letnich, gdyż potem czujajj 
się nieszczęśliwe wracając do szkoły i obowiązków.| 

Głos ten jednak przebrzmiał bez echa, ogół zasEi 
oświadczył się za stacjami, a nawet popiera je skrze% 
tnie. Niemcy, Belgja, Włochy i Holandja poszły juzi 
za przykładem Szwajcarji. W tej chwili krzątają sicj 
w Auglji, aby urządzić osadę pod Liverpoolem nadt 
morzem. ' B 

U nas, jak chce pogłoska, powstała myśl urządze-/ 
nia pensjonatu płatnego, podobno w Nowej Aleksan+= 


t 
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*ki narodowy ruch J. I. Kraszewski uczcił znakomity 
on przekład sankcjonującą pochwałą. Lecz te świa- 
dectwa, acz poważne, wydane talentowi poety-tłuma+ 
cza, przebrzmiały już dawno! 

Mniej jeszcze i rzadziej, u nas przynajmniej, pisa- 
no lub mówiono o później już znacznie, bo wlat dwa- 
dzieścia prawie napisanym przez Brzozowskiego poe- 
macie p. t. „Strzelcy anatolijscy*. A jednak, jest to 
poemat tak świetny opisem żywej natury, tak pełen 
młodzieńczego zapału i tak jasno gorejący słohcem 
idei wielkiej, że możnaby go zaliczyć do celniejszych 
utworów poetyckiej literatury naszej. Urocza świe- 
żość i siła uczucia, głęboka miłość płynąca z tęskno- 
ty do rodzinnego świata iwreszcie sama już forma na 
wskróś artystyczna, odznaczają szczególniej ten pię- 
kny poemat, 

Lecz, nie mamy zamiaru pisać tu rozbioru prac li- 
terackich Karola Brzozowskiego, chcemy raczej tyl- 
ko w kilku pobieżnych rysach zaznajomić bliżej nie- 
co ogół czytelników z samą postacią poety, nieznaną 
prawie a ciekawą istotnie. 

Przyda się to może, choćby tylko jako materjał, 
rzyszłym encyklopedystom naszym, a może i bisto- 
rykom literatury z ostatniego półstulecia, takim zwła- 
szeza, którzy wśród rózleglego ruchn piśmienniczego 
dostrzegają i apologują same tylko znane sobie i... 
sympatyczne postacie. 

Karol Brzozowski, syn Wineentego, niegdyś dziel- 
nego oficera za czasów napoleońskich, ozdobionego 
krzyżem legji honorowej i Virtuti militari, skończył 
był w r. 1841 inst. agr. w Marymoncie, gdzie chodził 
głównie na wydział leśny. Wtedy to pewnie, podczas 
wakacyj przepędzanych u rodziców na Litwie, zbie- 
rał on i tłumaczył owe sławne „Pieśni ludu nadnie- 
meńskiego*, wydane później w oddzielnym zbiorze. 
Później w roku 1843 wyruszył już w świat szeroki 
pospołu z Ieńartowiczem i Zmorskim. Piszący to 
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był naocznym świadkiem tej młodzieńczej, niby a-$ 
wanturniczej wyprawy trzech poetów, którzy bez ża- 
dnego nacisku okoliczności, wprost tylko gnani tę-E 
sknotą za światem Szerokim, nieznanym, opuszczaliĘ 
kraj rodzinny, bez grosza zasobu na drogę, bez ża-E 
dnych poleceń i zgoła bez żadnych stosunków na ob-f5 
czyżnie... = $ 
Ale, czyż młode orły pytają o drogę, unosząc sick 
w przestrzenie, szybująe nad przepaściami? lecą—boff 
im natura dała skrzydła silne i szerokie... E 
Wówczas to, przed samą chwilą rozstania, w domuff 
rodziców Karola'we wsi Dąbrowie, Lenartowicz na-g$ 
pisał był a raczej zaimprowizował ołówkiem na kart-g 
ce jakiegoś kajetu, ten śliczny wiersz na nutę zna-jg 
nej mazowieckiej pieśni ludowej zaczynającą się odi 
strofy: Ą 
„Hej, tam za górami, hej tam za lasami, 
Na piasku białym 

Stoi biedna chata, Kasinego brata, 
Z dachem zgorzałym.* 2 
Brzozowski— nie nie napisał wtedy—lecz za to na% 
jego twarzy wypisane było głębokie wzruszenie; mo-$j 
że przeczuwał, że z trzech wybierających się w świat 
zapaleńców, on jeden nie wróci już nigdy na ten% 
skraj ziemi, który opnszczał dobrowolnie; że nie zo-$ 
baczy juź nigdy twarzy starego 0jca—wojaka, który% 
na poigna na całą wyprawę dał mu blogosta-W 
wieństwo, dukat poświęcany i wlasny krzyż legjifi 
honorowej. l 


W istocie, Lenartowicz „oai w kilka miesięcyś 
zaledwie, powrócił z tej młodzieńczej wyprawy, by 
znowu potem -w lat kilka wyruszyć już na dobre 


do swoich, chociaż i on nie ostał się tam dłngo, pe 
Azóny prądem losu, który mu shać przeznaczył poło: 
żyć głowę aż na drezdeńskim cmentarzu! 
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ST Amorski, -chot znacznie później, powrócił = 
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drji. Na czele ma stać lekarz i pedagog, Za. praw- 
dziwość tej wersji nie poręczamy, w każdym razie 
pomysł istnieje. 

Na początek będzie to spekulacja, użyteczna dla 
zamożnych rodziców, którzy nie mogą miasta opuścić | 
a pragnęliby dzieciom swoim zapewnić Świeże po- 
wietrze sa lato. ) 

Projektowi temu rokujemy dobre powodzenie, 
W głębi duszy wszakże pragnęlibyśmy go dośpiewać 
izwrócić uwagę ogóln na stacje wakacyjne Biona. 
Zamożni rodzice zawsze sobie poradzą idzieci ich | 
znajdą świeże powietrze bez pensjonatów, lecz ubo- 
dzy w zaułkach warszawskich, a zwłaszcza w dziel- 
nicy nadwiślańskiej, zasługują na współczucie. - 

Wartoby pomyśleć o losie ich dzieci, które śmierć 
przedwcześnie gromadami połyka. Skromna ochrona 
za murami grodu wesołego byłaby zjawiskiem pożą- 
danem. Biednym ciężej chorować, aniżeli bogatym, 
bo imfłśrodków na ratunek braknie... p a 

Wszak urządzenie kolonii, któraby tylko trzy mie- 
siące fuvkcjonowała, nie byłoby tak trudnemy; ani 
kosztownem, a skutki z niej dobroczynne stokroćby 
opłaciły trudy i ofiarę. i i 

Godzi się o tem pomyśleć! SEM 

Nawołujemy weześnie—wszak do przyszłych wa- 
kacyj rok jeszcze czasu, a w ciągu roku czegoż 
zdziałać nie można? i i 

Jakże bylibyśmy szczęśliwi, gdyby głos ńasz zna- 
lazł pożądane tyle echo! 

Ad. N. 


Występ Mierzwiiskieg. 


Występ wczorajszy Mierzwińskiego w wyjąt- 
kach z „Wilhelma: Tella“ był nówym'i podobno 
najświetniejszym tryumfem znakomitego śpiewaka. 

Nastrój bohaterstwa przenikający całą partję tak 
świetnie przypada do fenomenalnego: głosu Mierż* 
wińskiego, tyle daje artyście sposobności do wyka- 
zania czem może być w śpiewaku siłą połączona ze 
spokojem, ze szlachetnem każdej nuty «traktowa; 
niem, że usłyszawszy, wczoraj poraz: pierwszy ten 
śpiew imponujący, nie wyobrażamy sobie aby w re- 
pertuarze Mierzwińskiego mógł się. znaleźć scen- 
niejszy klejnot. NASTE D 

W śpiewie :Mierzwińskjiego uderza,. oprócz, głosu 
nadzwyczajnego, który. jest darem natury, „szkoła— 
która jest owocem pracy istudjów i zdumiewają 
nietyle nuty nieprawdopodobnej wysokości, ile spo- 
sób w jaki artysta atakuje te placówki: na ostatnich 
wyżynach skali tenorowej stojące, i | 

Łatwość, z jaką się to odbywa, wydaje się czemś 
od natury danem; tak jednak nie jest; bo. że naturze 
wszystkiego przypisywać ani pozostawiać nie wożna 
dowodzą losy Zakrzewskiego, który jest żywym 
przykładem, co się staje ze spiewakiem wojującym 
wysokiemi nutami bez umiejętności śpiewania. 

Sztuka wydobywanią głosu, sztuka oddychania — 
oto tajemnica tej nieporównanej. swobody, z jaką 


Tylko Brzozowski już odtąd nie powrócił wcale. 

Przyszły podróżnik i A IAR sławny, przyszły 
gospodarz lasów anatolijskich ugaszczający: u siebie 
dlugo wiecznego wędrowca „Sygurda*, (Wiśniow 
skiego); przyszły przyjaciel J. T, Jeża. i... Midhata- 
Baszy—i wreszcie przyszły autor „Strzelców anato- 
lijskich*, przepędził pierwsze „lat kilka w-poznań- 
skiem. Mało pisał podówczas, natomiast dużostrzelał, 
tułając się z fuzją lub sztucerem po lasach i kniejach. 
A strzelał już wtedy tak dzielnie jak ów Sokole-Oko 
w „Ostatnim Mohikanie* Coopera—z fuzji czy zipi- 
stoletu, na daną metę, nie chybił on nigdy. 

Podobno też ta właśnie celność oka sprawiła, iż 
w roku 1846 znaglony został opuścić. księstwo na 
czas jakiś... później, nie pomnimy już w którym ro- 
ku, Brzozowski, podróżując z Władyslawem Kościel- 
skim, także przyszłym baszą tureckim, zawędro- 
wał podobno z nim pospołu do Turcji, gdzie były le- 
śnik marymoncki przedzierzgnął się w inżeniera pro- 
wadzącego roboty telegraficzne w lasach anatolijskich. 

Odtąd, w ciągu lat wielu, Brzozowski staczał bój 
zacięty z losem, pracował wiele i poświęcał, wiele, 
stąwiąc się zawsze na samą porę wszędzie, gdzie go 
wzywał głos obowiązku i honoru. Czy mą dotąd je- 
szcze pożegnalny dar ojcowski, krzyżyk legji? Nie 
wiemy, lecz to pewna, że jeśli go zachował, to odda 
ten szkaplerz żołnierski synowi swemu tak czystym, 
Jakim go sam z rąk ojca otrzymał... 

b Osiedliwszy się w Turcji, którą zresztą ustawicz- 
a pa i wszerz. przebiegał, goniąc, bądź za 
z dk Pe i Ge której poświęcił życie, śpie. 
a franouakiego w jednem z miast syryjskich i wro: 
szcie, po różnych losu odmianach rA także został 
ojcem kilkorga dzieci i... konsulem hiszpańskim w 
Laitaqnie, gdzie dotąd jeszcze posiada a; Ba ac 
kawałek ziemi ozdobionej gajem oliwn Pm. kidh aed 
nie brak i.. „ogrójca* może... Jm, KFOTeMN. 
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Mierzwiński rozporządza całym rozległym obszarem 


' swego wokalnego królestwa; głos jest tak świetnie 


postawiony, że artysta z niezachwianą pewnością u- 
derza w każdą nutę jak w klawisze i wydobywa to 
czego mu potrzeba, 

Mierzwiński przyswoił sobie szczęśliwie wszystkie 
zalety szkoły francuskiej, uniknąwszy jej usterek. 

Fęnor jego ma oddźwięki barytonowe właściwe 
tej szkole; a nie nuży jednostajnością otwartego za- 
wsze głosu, którą napotkać można u francuskich 
śpiewaków; rozwinięcie jaknajwiększej rgaterjałnej 
masy głosowej nie przeszkodziło w niczem*wyrobie- 
piu doskonałej gammy, wybornego trylu i całej wo- 
kalizacyjnej stronie śpiewu, tak dziś powszechnie i 
opłakanie  zaniedbanej; nadto, korona francuskiej 
szkoly, dykcja wyrobiła się nie kosztem bel canto, 
jak się to najezęściej zdarza, ale stanowi organiczną, 
integralna część śpiowu, w którym wszystko: to ra- 
zem zlewa się i jednoczy harmonijnie. 

Slaehając recitatiwów śpiewanych przez Mięrz- 
wińskiego z całą dosadnością akcentów, z całem ar» 
tystycznem zaokrągleniem frazesów, można, zrozu- 
mieć trafność francuskiego wyrażenia dire le chant; 
kiedy znów potężny głos artysty rozpływa się w can- 
tilenie pojmuje się włochów, w takim tylko śpiewie 
upatrujących doskonałość. j 

Nareszcie psychologiczny podkład, którym Mierz- 
wiński nadaje ogólną charakterystykę każdej sy- 
tuacji, każdemu oddawanemu w śpiewieuczuciu, przy- 
pomina trochę szkołę niemiecką; śpiew znakomitego 
artysty inaczej jest nastrojony w dnecie (o! Mathilde) 
inaczej w scenie miłosnej, inaczej w tercecie spisko- 
wych iw wojownicze) arji, a zawsze wyraża wier- 
nie ten stan duszy, na którym opiera się wątek akcji 
dramatycznej,. 3 
„< Siowem, Mierzwiński jest na polu sztuki nowym 
świetnym przykladem żywotuości i uzdolnienia spo- 
łeczeństwą, które asymilując na swój pożytek wszyst- 
ko co koło siebie znajduje najlepszego, nadaje te- 
miu nadto swój własny, odrębny, oryginalny cha- 
rakter. 

*Partja tenorowa w „Wilhelmie Tellu“ śpiewana by- 
ła tak, jak jej nigdzie nie słyszeliśmy śpiewanej od 
czasów. Tamberlicka... r i 
= W.pani Dowiakowskiej miał Mierzwiński dzielną, 
infelligentną towarzyszkę. 

Prima-donna śpiewała ze smakiem artystycznym, 
który ją zawsze cechuje :i.zasłażony brała udział 
w gorącem przyjęciu, którego obojgu artystom pu- 
bliczność nie szezędziła. YB 


jë Symbolika kolorów. 


Feljetonista, Kurjera poznańskiego w bardzo cieka- 
wej rozprawie rozbiera znaczenieisymbolike-kolorów 
pod względem obyczajowym, - 

Z, feljetonu tego wyjmujemy kilka ustępów. 


"Niedawno, przed. pół rokiem prawie, koresponden- 
ci lwowsey do, gazet tutejszych  rozpisywali się:o 
wielkiej wyprawie łowieckiej — jaką w tem mieście 
norganizował przybyły tam. naówczas Karol Brzo- 
zowski. j l 

Wyprawa ta, rozpoczęta z-Alp tyrolskich, miała 
przejść wskróś wybrzeży Sródziemnego morza, aż do 
Hiszpanji. O dziejach tej wyprawy, w której slawne- 
mu myśliweowi naszemu towarzyszyć miało kilkuna- 
sta różnonarodowych turystów — bliższych szezegó- 
łów. nie mamy — lecz, obecnie dowiedzieliśmy się: o 
smutnym dla przewódzcy onej, choć radosnym dla... 
archeplogów jej zakończeniu. A dowiedzieliśmy się 
o tom z listu, który poeta napisał do rodzonej siostry 
swójej, Julji z Brzozowskich Niewiarowskiej (żony 
literata), datowanym już z Lattaquie pod dniem 28 
lipca r. b. 
` Qto jest ustęp z tego listu: 

„Od początku kwietnia jestem w domu — ale dwa 
a najwięcej trzy razy tylko zdarzyło mi się powrócić 
do. miejsca, które zwałem domem. w stanie równie 
opłakanym. 

Przęz Karamanję i Cycylicję przeszedłem pieszo 
lub przejechałem konno, zamiast puścić się z Messy- 
ny. do Lattakii parowcem i być w niej czterdzieści 
ośm godzin. To zboczenie od drogi morskiej pocią- 
gnęło za sobą sześciotygodniową podróż, dość nie- 
wygodną a nawet uciążliwą. Nie skarżę się jednak— 
bo naprzód, przwyczajony jestegn do niewygód i 


i bez 
nich nawet nie wiem czy żyćbym zdołał, a powtóre, 
podróży tej 4 la, bachabouzouk: zawdzięczam jedno 
może z. najważniejszych odkryć archeologicznych, 
jakie zdarzyło się komukolwiek dotąd w tym kraju 
zrobić. 

„Oto wynalazłem ruiny zamku, lub miasta niewąt- 
pliwie assurskiego pochodzenia, o czem rzeżby tam 
istniejące ani chwili wątpić nie pozwalają. Jestem 
więc pierwszy, zwracający uwagą archeologów na 


|= „W najmętniejszych nawet legendach i 


bóg z czarnym walczy duchem, jasność z ciemno- 


„kołorów tęczy, jak jest siedm dźwięków czyli nut 


| tko to mojem zdaniem stanowi państwo błękitu! za- 


podacie | 
występują naprzeciw sobie dwie skrajne barwy, jêr 
ko uwidocznione pierwiastki dobrego i złego: biały 


cią. 
alistyozma liczba siedmiu, tak często powtarzają: 
ca się w przyrodzonym i nadprzyrodzonym rzeczy | 
porządku, występuje i w dziedzinie barw: mamy siedm | 


muzycznych. 

Kościół osobne też znaczenie przywiązał do kolo” | 
rów, z których pięć podniesiono do godności barw li- 
turgicznych: biały ku uczozeniu Najświętszej Panny; 
czerwony upamiętniający rozlaną krew męczenni* ; 
ków, fioletówy. pokuty, czarny żałobny, nareszcie zio 
lony, kilka razy zaledwie do roku używany. | 

Pewne pojęcia zrosły się z każdą pojedyńczą bar 
wą; i tak np. szkarłat i purpura od wieków uważanó 
były za znamię. potęgi i władzy, za oznakę wieiko” 
ści i majestatu. s 
-« Dziś. kolor czerwony nietylko zdetronizowany, jak 
tyle innych dawvych wielkości, ale nadużyty w czap” 
kal frygijskich, karmaniolach i koszulach garibal 

ystów. 

Czarny znów kolor powszechną w świecie oznaką 
żałoby, kirem zewnętrznym zbolałe okrywa serca. 

'U słowian do dziś. dnia. kolor bialy jest właściwie 
oznaką żałoby; białe szlaczki na sukniach naszych 
pań i białe wypustki przy ubiorze mężczyzn jeszcze 
tego dowodzą. 

Moda dopiero wprowadziła do nas kolorczarny ja* 
ko oznakę żałoby—atoli, jakoby wspomnienia da* 
wniejszych ożnak tejże, stroimy odzież naszą w bia- 
łeprzepaski... 

Zielony kolor, jak to jaż wspomnieliśmy, zawsze 
nadzieją się uśmiecha, żólty ma być żółciową zazdro* 
ści barwą; a znów błękitny zawsze i wszędzie uwa* 
żanym jest za kolor marzeń... 

Komuż nieznana: teorja błękitu, wypowiedziana 
przez bankiera Montjoye w znanej komedji Fenil- 
let'ą: wymawia on zubożałemu przyjacielowi, iż się 
zgubił w błękicie, a gdy ten pyta o słów tych zna* 
czenie, taką otrzymuje odpowiedź: 

Nazywam ja błękitem wszystko, eo nie jest 
praktycznem, co nie przedstawia — w dziedzinie 
moralnej mego i twego, co w filozofji nie jest pe” 
wniki em, że dwa a dwa to eztery — poetyczne zit ; 
dzenia, dziecinne przesądy, chorobliwe czułości, u* 
rojenia serdeczne, piękno-brzmiące wyrazy—wszysS* 


tonąłeś w lazurze, kiedy ja przeciwnie całsiem inne 
obrałem szlaki. 

Polityczne stronnictwa nie od dzisiaj kolorami się 
odróżniają i mianują... 

Byli niegdyś w Bizancjum zajadii przeciwnicy, 
który ch zwano zielonymi i niebieskimi, podobnie jab, 
dziś słyszymy o czerwonych i białych. 

—W Anglji każde wybory rozgrywają się walką 
dwóch przeciwstawionych sobie barw, żółtego i je” 
śli się nie mylimy, niebieskiego koloru. Ale jakże 


tę ciekawą miejscowość, o której dotąd nikomu nio 
śniło sią nawet— ha, bo też inikt w takie, dziury 
jak ja nie zachodzi. Exkapada moja byłaby się więc 
skończyła bardzo szczęśliwie, gdybym był nie dopu* 
ścił się. pewnej niedorzeczności... 

Mieliśmy przed sobą dość długi marsz dzienny, b0 
około. 60-u kilometrów, 

Po niewygodnym gruncie kamienistym * posuwała 
się wolno nasza mała karawanada, moim zwycza* 
jem, to.z przódn, to z tyłn, to z boków kręcilem sią 
po krzakach dla wypłoszenia choćby szaraka lub 
kuropatwy—a głównie dla uniknięcia żólwiej jazdy, 
której nie cierpię, 

Miało się ku: ząchodowi słońca, a jeszcze było do 
etapu daleko, więc towarzysze moi poczęli mię ua- 
glić, abym siądł na konia. Że jednak koń mój pozo 
stał w tyle, przeto nie myśląc wiele zakwaterowa* 
łem się na mula, który niósł nasze bagaże. Siedzia* 
łem wysoko jak na tronie i było mi bardzo wygo* 
dnie. Wprawdzie nie mialem ani strzemion, ani lej 
ani wędzidła, bo i po co to wszystko? Nikt tego t 
pie używa— ale... prawda— i nikt też głupstw nio 
robi... 

Towarzysze, jadący przedemną a nie mający bro* 
ni pod ręką, spostrzegli lisa myszkującego bezczele 
nie ze szczęgóluem jakby lekceważeniem przejeżdża” 
jących i poczęli mnie podburzać przeciw niemu. Rze” 
kiem im na to: „mula nie zdam— dam nauczkę liso” 
wi, ale jestem przekonany, że ten kłapouch po strza” 
le zwali mnie za siebie. Palnałem do lisa— co sig 
z nim stało — nie wiem, to wiem tylko że, jak powie” 
dzialem przestraszony Wystrzałem kłapouch pom: 
knął z kopyta, w mgnieniu oką minął czoło karawa” 
ny i gnal przed siebie jak wściekły. Ponieważ: muł 
nie zwalił mnie od razu i pędził wciąż równym, 
ciągnięty m galopem, sądziłem że mu się to wkrótcć 
pod niczwykłym ciężarem nprzykrzy, i że w końch 
gdzieś się przecie niebawem zatrzyma. Może i słu” 


blednie ich znaczenie wobec uroku, jaki wywierają 
Na każdym barwy jego narodowe! Drogie te znaki 
nie darmo wiodą do boju. Za niemi każdy w ogień 
skoczyć -gotów. 

Kolory u nas wielką odegrały rolę. Pan tu był 
armazynem, uboższy szlachcie szaraczkiem. Obok 
olorów narodowych obowiązywały i barwy. woje- 

Wódzkie i herbowe znaki. 
Heraldycznych zaś kolorów jest sześć: srebrny i 
złoty, odpowiadający białemu i żółemu, zielony, 
kitny i czarny; strój narodowy lśnił się jaskra- 
Wemi barwy. audbsi 
Ludy młode kochają się w świetności kolorów, 
2 wiekiem i rozczarowaniem idzie zaniechanie stro- 
Jów różnobarwnych, dla. przybrania upowszechnio: 
_ lej czarnej odzieży., ias j 
Dzieci mają upouobanie w czerwonej barwie, ludy 
i ludzie dojrzalsi przekładają ciemniejsze kolory. 
Każdy ma swój kolor ulubiony, a szukające dobrze 
W pamięci serca, znajdzie niezawodnie uosobiony,ku 
temu powód; barwa to jakiej sukienki lub oczu mi- 
ych, lub niezapomnianego tła czy ram jakiego obra- 
zu, co się nie zatarł w duszy. rot ji 
_, Pewne wyrażenia zastały w mowie potocznej; u- 
arwiając ją kolorami: słyszymy nieraz, iż tamko 
mu pstro lub zielono w glowie, lękamy się. czarnych 
myśli, snujemy różowe sny, marzymy o niebieskich 
migdałach, świat widzimy w tęezowych blaskach, 
albo znów o szarej godzinie poufałę zamieniamy 
zwierzenia, roimy może przypomnienia czarnych oczu 
ub niebieskich o głębokości morza lub bezdennem 
niebios przezroczu... 


I malarze ulegają powszechnej skłonności do upo- 
obania sobie tego lub owego koloru; u Weroneza 
stale występuje kilka postaci w zielonym stroju, Fra 
ugelico ma swój osobny niebiesko-niebiański kolor. 
„diemiradzki cuda wyprawia z białą barwą, tym szko- 
.pułem malarzy. U Matejki niema prawie obrazu bez 
przewagi czerwonych strojów, matejkowskiego, że 
tak powiemy koloru. TD 
Ogólnie jednak biorąc, mistrze dzisiejsi nie posia- 
ają tajemnicy harmonji tonów dawnych artystów; 
Tozterka i w sztuce, jak święcie, się znaczy, Pod 
względem tej zgody pędzla Delacroix z nowszych 
malarzy najpierwszym i najwyższym jest kolorystą, 
najlepiej bowiem odgadł spójnie, barmonizujące mię- 
"dzy sobą pojedyńcze barwy. Najtrudniej bo też zgo* 
_ dności dosięgnąć, 
| „ Polichromia niegdyś była główną świątyń pogań- 
_ kich ozdobą; odżyła w katedrach gotyckich, którym 
_ Jednak najbardziej do twarzy w ich smętnym pomro- 
„ Ku, po zatarciu się dawnej jasktawej świetności. 


p. Szara wieków powłoka odpowiedniejszą też jest 


f Wieżą bagażów runąłem na ziemię— a 


la naszego światla i nieba, polichromji potrzeba ko: 
liecznie słońca południowego i błękitu, dlatego tak 
obco i nijako wyglądają zewnętrzne ścian malowa- 
Nią w Berliniei Monachjum" =- 
„Jeden tylko arcymistrz nigdy się nie pomyli w do- 
` bioraniu barw i półcieniów: ciemna zieloność eypry- 
SÓw i pinusów najpiękniej na gorącem włoskiem nie- 
ie się odbija, na posępniejszem zaś tle naszych o- 
oków weselsze rysują się kształty i jaśniejsze bar: 
Wy naszych drzęw liściastych. ; 
W przyrodzie pelno cudów i opatrznościowych u- 
barwień: niepokaźne pozory wielu stworzeń achra- 


- Liają je od nieprzyjaciół, zając zniknie na roli zie- 


mnym kolorem swej sierci, sarny giną Wśród drzew: 


Szny byłby to rachunek, gdyby nie popręga parciana 


| turecka, kilka już razy sznurkami sztukowana, któ- 


pękła na mule w biegu, wskutek czego Ja, z całą 
osobny już 
jabet podesłał mi w tem miejscu gromadę wielkich, 
Ostrokańciastych kamieni... 1 
_,, Uezułem i usłyszałem nawet chrzęst i łom gna- 
tów zdawało mi się, że wszystkie kości mam po- 
Bruchotane. Zerwałem się wprawdzie na nogi, lecz 
A to tylko ażeby upaść znowu. -Potłakłem się sfra- 
Sznie i złamałem sobie trzy żebra od razu! Ilem prze- 
tierpiał? mniejsza— bo to jaż należy do yn oto 
I drugi raz boleć nie będzie. Źle się jednak stało, że 
edno z trzech żeber zrosło się nieprawidłowo — 
Ztąd każdy ruch boczny, wyraźniejszy, naraża mnie 
La przykre dolegliwości. Jusz ałłah (da Bóg), i to 
pasem minie! Bądź co bądź, głupi ten wypade 
Stóry sam, jak student na wakacje do domu przyjeż- 
żający, wywołałem, pociągnął za sobą trzy miesią- 
ce leżenia i siedzenia w krześle i dał mi czas do roz- 
my ślanią o głupstwach wszelkiego rodzaju które już, 
ni wielu, zrobiliśmy a które, niestety, inni jeszcze po 
as do końca świata robić będą... 
„Zaledwie postawiłem się. na nogi, wypadła mi ko- 
` Wieczną podróż do Mezopotamii, w. te straszne upały, 
| kraju gdzie. w pada bez wody i bez cienia, po 
= ka lub i po kilkanaście mil przebywąć. Na 
tel o Sie, piątego dnia podróży przeciął "mi drogę 
A egram i zawrócił do domu dokąd przybyłem zbity, 
pieczony i zdemoralizowany, Widzę, że ów głupi 
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kory, ptaszków wiele; bezbarwnych uwija się wśród 
gałęzi, na wodzie nikną zielono-błękitne jak falą o- 
wady, na liściach suną gąsienice tak zielone, jak 
one, gronostaj w lecie szary, na zimę bieleje, aby 
niepostrzeżenie wśród śniegów się pomykać.. 

‘Nie zawsze jeden kolor cały oznacza rodzaj; wy- 
starcza tu przypomnieć różnorodność maści u koni. 

U szlachetnych tych zwierząt nieraz maść stanowi 
podobno o przymiotach. Kare konie mają być naj- 
żywszego temperamentu, siwe do wyścigów niezda- 
tne. Niektóre rumaki przeszły do potomności i wy: 
stępują zawsze obok uwieczniających je bohaterów: 
przypomnijmy tu wilezatego konia Sobieskiego pod 
Wiedniem, siwą klącz Czarnieckiego, karego wietz- 
chowea księcia Józefa. j y 
Że bistorja od najdawniejszych czasów wielką do 
kolorów przywiązywala wagę, dowodzi mnogość po* 
staci dziejowych, oznaczonych barwą włosów, czy 
zbroi. Wymieńmy'u nas dwóch Leszków, Władysła- 
wa Białego i Czarnego Zawiszę, Florjana Szarego, 
w Anglji Rudego Wilhelma i Czarnego księcia i t. d. 
itd. W pieśni i powieści nie brak podobnych. gla- 
dów: baśń ó sinobrodyw, gadka o ptaszku blękitaym, 
legendy o białych damach,lub czarnych mavach pow: 
tarzają się wszędzie. i i | 

Niezadowoleni bogaetwem farb rozlanych w przy- 
rodzie ogrodnicy marzą o wybodowaniu nowych, 
niedościgłych gatunków czatnej róży, lub tulipanu 
błękitnej georginii, kwiatów zielonych;  skorzy zaś 
do wynajdywania coraz tę nowych chorób i ułomno- 
ści lekarze udowadniają dziś u wiela ladzi brak ro- 
zeznania wielu kolorów, rozszerzając się nad częst: 
szem jak się zdaje, daltonizmem. in 

Wiele przypadków na kolei żelaznej pochodzi ztąd, 
iż strażnicy lnb maszyniści nie potrafią odróżnić częr: 
wonych od niebieskich światełi sygnałów —bobezwie- 
dnie są daltonistami. 
„Dziwnym fenomenem daltonistą był. jeden: z naj- 
znakomitszych krytyków estetycznych nowszych 
czasów we Włoszech,-głównie i-po mistrzowsku roz- 
wodził się nad kolorytem; przeczuwał oñ harmonję 
kolorów tak chyba, jak głuchy Beethoven w duszy 
swej słyszał byzmiące dźwięki”. = z 


ZET CZT ZJ BOOK PODA APO ZZ RZZAŁWIAKKCDA 
„WIADOMOSCI MIEJSCOWE. `" 


== W sprawie zniesienia podatku od biletów. pasa- 
żerskich na kolejach żelaznych „Nowoje Wremja po- 
daje następne faktyczne objaśnienia: „Co do poglo- 
ski temi dniami pojawiającej się w.dziennikach o tem, 
że od przyszłego 1882 r.: ustanie pobór. podatku'od 
biletów, osobowych na drogach żelaznych i stątkach 
parowych, komunikują nam obeenie dokładniejsze 
dane. W początkach bieżącego 15881 r., kiedy w/mi- 
nisterjum finansów opracowywano. sprawozdanie: za 
rok ubiegły z oplaty skarbowej od biletów kolejo- 
wych i na statkach parowych fprzekonano się istotnie, 
że podatęk ten w istocie nie doprowadza. do celu, 
Ztąd powstało zdanie o potrzebie zmiany zapadłego 
w tej mierze w r. 1879 postonowienia i pozostawie- 
nia biletów pasażerskich w dawnych zasadach. , Ale 
niebawem zdanie to odrzueono i podatek, od biletów 
pozostał nadal takim, jakim był. Zaraz jednak po- 
tem w sferach rządowych przeniesiono tę kwestję na 
nowy grunt; powstał wniosek zniesienia podatku 
skarbowego od biletów 3-ej klasy,- a, pozostawienia 


wypadek bardzo mnie naprzód, dowspólnego wszyste 
e zy posunął. Nie wiem ezy to lepiej, czy gó* 
rzej? oo; uł ba j 
"Bądź jednak spokojną o mnie, droga: siostró-= ka- 
pital mojego życia podszarpnąłem wprawdzie, ale 
Jeszcze jestem bogacz. Zrobiłem bilans moich 'sił— 
spróbowałem nóg na pieszo.. Pięćdziesiąt <kilome- 
trów przeszedłem bez wytężenia sił i bez: zmęczenia 
slę— źle więc tak bardzo ze mną nie jest—i gdyby 
tylko nie złamało mi się z parę moralnych żeber, to 
te z klatki piersiowej patyki trzy złamane `> nie'zro- 
bią mi wiele szkody. 


W tej chwili patrzę przez okno na wznoszące się 


maszty i porozwieszane flagi, na cześć gubernatora, 
który jutro lub pojutrze ma. tu zjechać— i myślę o 
suckotnicach eo do ostatka w zdrowie swoje wierzą. 
Turcja tak się szybko rozkłada, że teraz już nawet 
w Azji żadnej nie ma przyszłości— i niema siły: któ- 
raby. tę ruinę zatrzymać mogła. 

A teraz cóż ci powiem 0 swoich? Mój najstarszy 
(syn) pan Stanisław kończy w grudniu lat 8, żostał 
się w Galicji, gdzie ma stypendjam aż do czasu, gdy 
o własnych skrzydłach pocznie latać. Bogu dzięki! 
Może uda mi się zyskać co i dla Mansura (Wincen- 
tego) a może i sam przeniosę się w kraj inny, bo tu 
w Turcji nie mam co już robić; tn, już wszystko dla 
mnie skończone! Zostawię sobie w górach kawałek 
zieni i chałupę, a gdy bardzo staremu za zimno bę- 
dzie pod Karpatami, to drapnę wygrzewać się na 8y- 


ryjskiem słońcu.a 


iS9 
go nadal przysbiletach 1-szej i 2-ej klasy. Ale i ten 


. wniosek wkrótce upadł, projekt ten między inaemi 


| 


opierał się na tem, ażeby uwolnić od drogiej opłaty 
za przejazd klasę niezamożną podróżującą wagona- 
mi 3-ej klasy. Tym sposobem pożądana dla więk- 
szości społeczeństwa sprawa pozostaje i nadal 0- 
wartą a razzej niezmienioną, 

= Ogólue zgromadzenie akcjonarjuszów drog 
iwangóredzko-dąbrowskiej odbędzie się, jakto wezo- 
raj donosiliśmy, we czwartek dnia 1 września r. b. 
Na zebraniu tem zdecydowane będą następujące 
sprawy: 1) wysłuchanie sprawozdania założycieli To- 
warżystwa, zatwierdzenie kosztów utworzenia Towa- 
rzystwa, sposobu zrealizowania kapitału obligacyj- 
nego i w ogóle sposobu prowadzenia przedsiębior- 
stwa; 2) wyznaczenie wynagrodzenia dla członków 
zarządu; 3) ogłoszenia gazetowe; i 4) wybranie pię- 
ciu członków zarządu i czterech zastępców. 


= W ciągu miesiąca lipca r. b. dochód ogólny na 
drodze” żelaznej warszawsko-terespolskiej wyniósł 
rs. 170,256 kop, 63, w tymże czasie roku ubiegłego 
rs; 156,043 kop. 30, a zatem dochód w lipcu r. b, 
zwiększył się o rs. 14,213 kop. 28; od 1-go stycznia 
do 31-go lipca r. b. dochód wspomnianej drogi sięgał 
rs, 1,233,398 kop. 96, a w takim samym przeciągu 
czasu w roku poprzednim rs. 1,312,389 kop. .7/,, Czy- 
li, że dochód w r. b. uległ zmniejszeniu 0 rs. 18,990 
kop. 11/2. 


= Dzisiejszy rozkaz dzienny p. oberpoliemajstra 
obejmuje wyksz właścicieli szynków skazanych na 
kary pieniężne za niestosowanie się do istniejących 
przepisów, a mianowicie za niezamykanie w ozna- 
czonym czasie zakładów swoich, za otwieranie ich 
w dni świąteczne w czasie nabożeństwa itp. Liczba 
skazanych dochodzi do 51. Wysokość kary od 3 do 
brs. Kwota ztąd wpłynąć mająca rozdzieloną bę- 
dzie jak następuje: połowa pójdzie na korzyść tych, 
którzy'o spełnieniu przestępstwa władzę zawiado- 
mili, druga połowa dzieli się w równych częściach 
pomiędzy skarb i zakłady dobroczynne, 


= Wedlug krążących więści p. Lindley syn zacho» 
rował obłożnie, wskutek czego roboty kanalizacyjne 
ulegną zwłoce, 

s=W magistracie warszawskim odbędzie się wkrót- 
ce licytacja na dostawę w roku 1852 dla wodocią- 
gów warszawskiego i praskiego około 246,500 pudów 
węgli kamiennych od kopiejek piętnastu za pud. 


== P. Wojno, sędzia śledczy do spraw ważniej= 
szych: przy sądzie okręgowym w Siedlcach, urzędo- 
wnie zaprzecza w Warsz Dn. wiadomości, podanej 
przez warszawskie gazety o wykryciu sprawców wy- 
kolejenia pociągu na drodze warszawsko-terespol- 
skiej, objaśniając w końcu, że żaden żołnierz dymi- 
sjonowany nie jest podejrzanym o spełnienie prze- 
stępstwa, dróżnik zaś jest pociągniętym do odpowie= 
dzialności jako uczestnik niekonieczny. 


L Kasa wkładowo-zaliczkowa dla emerytów war: 
szawskich uzyskała zatwierdzenie p. ministra finan- 
sów. Firmowymi założycielami jej są pp. Janusz hr. 
Rostworowski, Józef Wieczorkowski, Adolf Rogale- 
wicz i Feliks Jeziorański, Prezesem zebrania i komi- 
tetu wybrany został p, Rostworowski, a sekretarzem 
projektodawca p. Jan Gautier. Kasa ukonstytuje się 
około nowego roku. 


„ Zakończając ten szkie dorywczy, w którym po 
chwyciliśmy zaledwie kilka i todrobnych rysów zpeł 
nego wrażeń, wypadków i czynów,życia poety—wę 
drowca, powiemy jeszcze, iż jakaś fatalność tajemni 
cza zdawała się ciężyć nad całem jego rodzeństwem 
Rodzice jego, wysoko ukształceni, ludzie pełni przy 
miotów. i cnót, najwznioślejszych zmarli jednocze- 
śnie prawie—w opuszczeniu! Dwaj najmlodsi bracia 
poety— jeden w 19-m, drugi, w 11-m roku życia— 
obadwaj w jednym czasie, w jednej prawie chwili, 
znikli ze świata, starszy zaś od nieli— trzeci, w rok 
może później — przepadł gdzieś bez wieści. _ 

A jednak ani takie nieszczęścia rodzinne, ani 
większe od nich, bo z idei ducha zrodzone cierpienia 
izawody, nie zdołały ugiąć moraluej istoty śpiewa: 
ka strzelców anotolskich. O ile wiemy, zachował on 
zawsze, odziedziczony snać po ojcu, spokój ducho- 
wy — zachował charakter prawy, umysł wzniosły i 
hiimor pogodny— wesoły nawet! A co najlepsza, nie 
przestał nigdy ufać w lepszą dla społeczeństwa do- 
lę—wierząc silnie, że ponad różnobarwnemi zamiara- 
mi i czynami ludzi czuwa palec boży, który całej 
ludzkości wskazuje drogę do tego celu, do Którego 
dążyć—i dojść do niego, bądź co bądź— powinna, 


Al. Półkozic. 


śś LL 


A 


= W progimnazjum żeńskiem trzykłasowem na 
Nowem-Mieście, otwartą będzie z początkiem roku 
szkolnego klasa czwarta. 


= Przystąpiono do wewnętrznej restauracji gma- 
chu resursy obywatelskiej, której, mówiąc nawiasem, 
dawno to się należało. 


= Administrator archidjecezji warszawskiej ka- 
nonik metropolitalny, ks. Antoni Sotkiewicz, powró- 
ci} do Warszawy z zagranicy. 


= Z teatrui muzyki. 

* Dziś w teatrze letnim „Kumoszki windsorskie*. 

*.Mierzwiński śpiewać ma w „Tellu“ po raz drugi 
w sobotę. 

* W program benefisowego przedstawienia Wł. 
Mierzwińskiego wejdą podobno: jeden akt „Hugono- 
tów“; jeden akt „Wilhelma Tella* i jedenakt „Afry» 
kanki,“ l 

* W dniu 1-szym września rozpoczyna się; zapis 
nezniów i uczennice na pierwsze półrocze r, b». do in- 
stytutu muzycznego. : 

Zapis trwać będzie dni dziesięć, 15-go zaś wrze. 
śnia zaczynają się wykłady. 


= Pogromca w naszem dziennikarstwie, 

Kurjer Poranny najwcześniej wstając, z niewinną 
prostotą zwykł ostrzegać swoich czytelników o błę- 
dach, które podpatrzył w innych dziennikach... 

Okiem Zoila redakcja tego pisma dopatruje u- 
sterków w innych publikacjach. 

Wezoraj np. wytoczono nam proces z powodu 
wzmianki o przepowiedniach co do końca świata... 

Tymezasem Kur. Por. mimochodem i bez kryty- 
cznego nadzoru puszcza własne swoje szpalty. 

Niedawno wprowadzona tam rubryka polityczna 
będzie kiedyś pamiątkowym zbiorem śmieszności, 
z którego pisma humorystyczne pełną dłonią czerpać 
będą mogły. 

Wiadomo już, iż polityk Kur. Por. odkrył jakiegoś 
Brandredera, a dziś wybudował prezydeatowi Sta- 
nów Zjednoczonych Bleake-hause! 

Pomijając błędy ortograficzne, wypada wytknąć 
szanownemu Zoilowi, że taki dom nie istnieje w A- 
meryce; ma to być zapewne White house, wystawio- 
ny dla Waszyngtona... szczegółowo o nim dowiedzieć 
się może pogromca Kur. Por. z cennej książki La- 
boulay'a, do której go odsyłamy. 


-t Wspomnienie pośmiertne. 
” Bywają rodziny, u których talent, a eo najmniej 
zamiłowanie do nauk przechodzi z ojca na syna. 

U nas do takich należy rodzina Hubów, ©o na ni- 
wie prawniczej niemałe położyła zasługi... 

, Wezoraj jeden z jej członków leżał na łożu śmier- 
Closs 5 

S. p. Karol Hube, członek izby sądowej, po ukoń- 
czeniu uniwersytetu w stopniu kandydata, poświęcił 
się urzędowaniu. 

Jako prawnik czerpał dobry wzór ze znakomitych 
prae stryja, Romualda, co jako badacz i kodyfika- 
tór, od pół wieku pozyskał rozgłos. 

S. p. Karol Habe, zachęcony przez stryja, oddał 
się studjom nad umiejętnościami społecznemi, a gdy 
w 1859 r. powiększono w Petersburgu ilość katedr 
do wykładu prawa polskiego, pozyskał godność 
prof. kodeksu Napoleona. l 

Hube wykladał dwie pierwsze księgi do 1862 r. 
poczem powrócił do Warszawy, gdzie urzędował ja- 
ko członek senatu. 

Zmarły był znanym jako pisarz; rozprawy swoje 
w materji cywilnej umieszczał w Przeglądzie sądo: 
wym. 

Po wprowadzeniu reformy w 1876 r. Hube zasiadł 
w izbie sądowej. 

Ostatnią jego pracą było wydanie kodyfikacji 
Napoleona, obowiązującej w kraju, po rosyjsku. 

W zbiorze tym znajdują się ustawy 1864 r. z od- 
nośnikami do kodeksu. 


= Pogrzeb. 

Wczoraj z Pragi przez ulice Warszawy przeciągał 
smutny kondukt pogrzebowy... x 
Dwa karawany postępowaly jeden za drugim, 


wioząc zwłoki dwóch nieszezęśliwych ofiar piorunu, 
małżonków $, 


= Rozszerzenie ulic. 

zy Chmielna i Wspólna mają być rozszerzone. 

złoż yde egowanąa została ku temu specjalna komisja 

ona Z inżenierów i budowniczych miejskich. 

zoroa nie wypadek! | 

„„otkowski szedł F l 

si slanej kąpieli. wczoraj codziennym szlakiem do 
chwili gdy się znajdował na kładce wiod 

z brzegu do omnibysu, kladka Jojo a oe wiodącej 

komik wpodźa aa 4 łamie się i... genjalny 

Przytomność nie opuściła jednak an; ; 
wielkiego artysty- ikoma: zgeen uchami wy” 


dobył się na powierzchnię i wyswob R a 
talnego położenia. yswobodził się z fa 


A w wieczór grał jak zwykle „Beneta“. pomi- | ciela domu zmarło, drugie zaś niebezpiecznie zacho” 


strzowsku! 


== OQbiecujący chłopak. o 

P. Józefa K., żona kupca, zamieszkała przy ulicy 
Grzybowskiej pod nr 5, posłała do swej ciotki pani 
Marji G-., utrzymującej kawiarnię na Marszałkow- 
skiej pod nr 57, po pieniądze. 

Posłańcem był 10-letni chłopczyk. 

P. G. dała chłopcu rs. 200 w dwu papierkach sto- 
rublowych. 

Do wracającego z pieniędzmi chłopczyny przyplą- 
tał się drngi jakiś nieznajomy chlopak, trochę star- 
szy a wyłudziwszy od niego pieniądze niby do zo- 
baczenia — uciekł. 

Niedługo trzeba się będzie strzedz dzieci w pielu- 
chach! 

= Biewy. 

Wezżoraj, jako w dzień św. Bartłomieja, siewy ży- 
ta rozpoczęte zostały w okolicach Warszawy... 

Gospodarze zazwyczaj trzymają się tego terminu, 
gdyż wczesny siew uważają za najlepszy, rań albo- 
wiem ma czas dostatecznie rozwinąć się a sama ro- 
ślina rozkrzewić przed zimą. 

Szczęść Boże siewcom! 


= Sprzęt niepomyślny. 

Deszcze trwające od dni kilkunastu znacznie 
przeszkadzają sprzętowi z pól reszty owsa, grochu 
i tatarki. 

Biadanie z tego powodu powszechne pomiędzy 
rolnikami, 


= Dla sportsmenó w. 

W ptawiszczach, gub. kijowskiej, w dniu 6 listo- 
pada odbędzie się sprzedaż ogierów i klaczy rasy 
PERN angielskiej i perszerońskiej w liczbie 34 
sztuk, 

Konie te pochodzą ze stada Władysława i Michała 
hr. Branickich. ` 


== Sprawa o wykolejenie. 

Głośna sprawa o wykolejeniesię pociągu, które zda- 
rzyło się w zeszłym roku pod Łodzią, wkrótee roz- 
strząsaną będzie w tutejszym sądzie okręgowym. 

Termin słuchania sprawy naznaczono na dzień 11 
października. 

Na ławie podsądnych zasiądzie trzechobwinionych, 
odpowiadających z wolności. 

estto, o ile wiemy, pierwsza sprawa tego rodzaju 
w dziejach tutejszych sądów. 


= Echa z prowincji. ; 

* Tarchomin, wieś położona o milę od Warszawy 
nad samą Wisłą, został sprzedanym przez teraźniej- 
szą właścicielkę gospodarzom rolnym z Kampinosa. 

Właścicielka zachowała dla siebie tylko mały fol- 
wark, pałacyk i park. 

*We wsi Lubanie, pow. warszawskim, robotnik Jó- 
zef Mikołajewski, chciał przywiązać woła łańcuchem, 
leez ten rzucił się na Mikołajewskiego i tak go silnie 
pokaleczył rogami, że w kilka godzin Życie za- 
kończył. 

* W Dąbrowie górniczej w kopalni węgla zabity 
został, wskutek zerwania się węgla, włościanin Mar- 
kowski. 

* Kwestja polączenia Łodzi z osadami fabryczne- 
mi: Zgierzem, Ozorkowem, Pabjaniecami i innemi 
miejscowościami, zapomocą tramwajów, na co jeden 
z kapitalistów otrzymał pozwolenie, o tyle postąpiła, 
że przybył do Łodzi umyślnie z Petersburga delegat 
dla zwiedzenia miejscowości, przez które mają być 
prowadzone linje i że specjalna komisja oszacowała 
już niektóre grunta miejskie, mające być użyte wtym 
celu. 

Samo zaś rozpoczęcie budowy zostało wstrzyma- 
ne, jak się zdaje, do czasu pewniejszych rezultatów 
sprawy koncesji na kolej łódzko-kaliską. 

* Powołaną została komisja do obradowania nad 
interesami stada janowskiego, w cela zaspokojenia 
potrzeb kraju pod względem hodowli koni. 

Do składu komisji należą: hr. Aleksandrowicz, 
Bobrowski, Mysyrowiez, br. Plater i inni. 

* Mieszkańcy Rawy podali prośbę do p. ministra 
oświaty o otworzenie szkoły powiatowej lub progi- 
mnazjum, deklarując się wyrestaurować dawny  lo- 
kal, w którym do roku 1806 mieściła się szkoła po- 
wiatowa. 

Istniejąca tamże pensja żeńska eztero-klasowa 
z końcem roku szkolnego została zamkniętą. 

Brak profesorów i właściwego kierunku przyczy- 
nił się do jej upadku, jak donosi korespondent z Ra- 
wy do Tygodnia. 

== Pożary. . | 

We wsi Kóbylinie, pow. mazowieckim, od piorunu 
zgorzało 5 budynków drewnianych wraz z ruchomo- 
ściami. 

, We wsi Dutnicy, pow. sejneńskim, wybuchnął po- 
żar, który zniszczył dom, 2 stodoły i stajnię. 

Nadto wskutek silnych poparzeń dziecko właści- 


———— 


rowało, 4 
„We wsi Jamno, pow. łowickim, zgorzały 2 domy 
mieszkalne i 2 stodoły. | 


= Wypadki. 

* Na Żarawiej 
smutny wypadek. 

Pracujący przy wykończeniu nowego domu rol” 
ka poczęli już rozchodzić się do domów. pi 

» Kilkunastoletni chłopiee, robotnik zduński Jan S 
siadł na studni, chcąc się oczyścić z gliny, którą był 
nwalany. | 

"Tymezasem : majster błacharski Szaja G., będąć 
jeszcze na dacha, przez nieostrożność potrącił leżącą 
tam cegłe, która też ze znacznej wysokości spada” 
jąc trafiła w głowę biednego chłopczynę. 

Uderzony padł natychmiast bezprzytomny na bruk 

Przybieżono z ratunkiem, ale wszystko było nada” 
remnie, 

* Syn właściciela domu nr. 24 na Nowem Mieście 
przez nieostrożność wpadł do dolu ustępowego i po” 
czął tonąć. 

Na szczęście spostrzegł go stróż domu i wydobył 
żywego i zdrowego. 

* W szynkn przy ulicy Pańskiej pod br 18, Jakób 
W., pokłóciwszy się z utrzymującym salę weselną 
Janaszem G., pobił go i pokałeczył. | 

* Powożący wozem roboczym Jan B. najechał na 
placu Saskim na służącą Mielialinę K; i zranił ją silk 
nie w rękę. 

* Kradzieże. 

W domu pod nr 42 przy ulicy Nowy-Świat pani 
W. skradziono z mieszkania 6 złotych pierścionków, 
sygnet z brylancikami, zegarek zloty damski niebie- 
sko-emaljowany, 2 zegarski damskie srebrne, szpile 
kę złotą, kolezyki złote i 2 lichterze srebrue. 

Z mieszkania Anny Œ., w domu pod nr 19, przy 
ulicy Siennej, skradziono: złoty zegarck z łańcusze 
kiem, zegarek srebrny, 5 pierścionków  złotyely 
Pea srebrny z lit. A. G. zlotą broszkę, parg 

olczyków i okulary. 

Z mieszkania profesora uniwersytetu p. H. pod 
pr 26 w alejach Jerozolimskich skradziono różne 
rzeczy, znajdujące się w szafach i komodach. 

Smiałą i znaczną kradzież popełniono w składzie 
towarów szmuklerskich p. J. Luxemburga pod nr 7 
przy ulicy Orlej. ” 

Skradziono 3 paki napełnione towarem do wyrobu 
frendzli. 

Energiezne poszukiwania policji uwieńczone zosta” 
ły powodzeniem. 

Znaleziono połowę towaru, już przelożonego w wo* 
rek, w mieszkaniu jednego ze starozakonnych przy 
ulicy Stawki. y 

Trzech złoczyńców zostało aresztowanych. 

CII OORO OO 


pod nr. 15 wydarzył się wczord 


/z= Ważna kwestja. s 

Na posiedzeniu-sądu karnego w Leitmeritz, po u- 
kończeniu postępowania dowodowego, przewodni- 
czący zwrócił się do sędziów przysięgłyeli, przedsta- 
wiając im resumé calej sprawy i pouczając ich 
w sprawie odpowiedzi na wystosowane do nich py- 
tania. 

Gdy prezes skończył przemowę, podniósł się jeden 
z sędziów przysięgłych, sędziwy wieśniak i zapy* 
tał go: 

— Proszę pava prezydującego, czy przysięgli ma- 
ją pisać „tak“ lub „nie“ dużemi czy też małemi lite” 
rami? 

Audytorjum wybuchło nataralnie homerycznym 
śmiechem... l 


= Rezygnacja. 

— I po tak obfitym obiedzie nie boisz się przeła- 
dowania żołądka? | 

— Cóż robić, mój drogi, trzeba się do wszystkiegi 
przyzwyczajać, ak 

== Mały Jasio. z 

— Nie oblewajże wodą przechodniów. 

— Ja się bawię w deszcz. 

== Wczoraj =w teatrze. 

— Cóż Mierzwiński? F 

— Nieźle... nieżle—ale mnie się więcej podobają... 
tańce perskie. 


Ai 
— Złożyłi w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
Na kasę pożyczkkową dla rzemieśl- 

M: Si rs. R, J. K. k. 20, Ferdynand Woroniecki 
miesięczną składkę rs. 3. 

Razem złożono dziś rs. 6 kop. 20. 

Dolączając rs. 3 złożone przez Braumana a oglo- 
szone w nr. 186 i rs. 3 ogloszone w nr. 187 — będzie 
razem rs. 12 kop. ŻU. 

Qyółem rs. 13,552 kop. 8Y., pesa chi- 
lijska, zieniądz srebrny chiński, pół 
lira tureckiego ć 4, dolara. , 


zo „Południu, na ementarz powązkowski. 


Na teatr w Pradze. 


M. S. k. 50, J. W. k. 30, J. W.k. 15, W. P. 3 gul- 
deny, Józef Zaleski 3 marki, Ferdynand Woroniecki 
ts. 3, Andrzej Rahoza rs. 5. 


Wa pomnik Mickiewicza. : 

Ferdynand Woroniecki rs. 3, Edward C. rs. 1, T. 
€. rs. 1 k. 50. 

— Złożono u nas bezimiennie bilet na drugi, so- 
botni występ Mierzwińskiego w „Tellu*. Uzyskana 
suma oddaną być ma na rzeez odbudowy teatru cze- 
skiego. Ofiarują zań rs. 12; kto da więcej? 

— W smutną rocznicę imienia mej matki Ludwiki 
Drzeznaczam rs. 1 dla najbiedniejszych. R. 

— Jako w dniu imienin $. p. Ludwika Kietlińskie- 
50,emeryta i obywatela, oraz w szóstą rocznicę śmier- 
ti é. p. Jóżefy z Gordonów Kietlińskiej, składam ru- 

i pięć, na wpis dla niezamożnego ucznia gimnazjum. 


K. 
Nereo O AA 
NA © B= mo «p H «p gja. 


+ W dniu wczorajszym zgasła w kwiecie wieku 
» p. Laura ze Sbarborich Oborska. Zmarła obdarzo- 
la najpiękniejszemi przymiotami serca i duszy u- 
Miała roztaczać urok żer izjednywać sobie 
serca drugich. Pokój niech będzie anielskiej jej 
uszy ! 

T Zarząd warszawskiego szpitala dla dzieci przy uliey 
leksandrja, nr 23, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
yeh na mszę św. w dniu 26 sierpnia, o godzinie Q-tej zra- 
JA, w miejscowej kapliey za spokój duszy 6. p. Ludwiki 
ejst. | 

t W dniu 26 b. m., w piątek, jako w pierwszą bolesną 
tocznieę Śmierci 6. p. Franciszka Jasińskiego, odbędzie 
Się żałobna wotywa, o godzinie f4-tej zrana, w. kościele 
w. Józefa obok skweru, na Krakowskiem-Przedmieściu, na 
tóre pozostała żona zaprasza familję i znajomych. —21150 

T Jutro, dnia 26 b. m., jako w: pierwszą bolesną rocznicę 
mierci 6. p. Karoliny z Hanlów Wache, odbędzie się na- 
ożeństwo żałobne w kościele Św. Antoniego przy ulicy Se- 
Latorskiej, o godzinie £0 i pół zrana, na które pozostały 


„MĄŻ z rodzina zmarłej zapraszają krewnych i znajomych. 


, t W piątek, dnia 23 sierpnia, o godzinie 9 i pół zrana, 
Jako w oktawę śmierci 6. p. Cezarji z Kracińskich Cioł- 
kowskiej, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
św, Krzyża za jej duszę, na które zaprasza się krewnych, 
Przyjaciół i znajomych. > —21224— 

T Jutro, dnia 26 b. m., w doroczną pamiątkę Śmierci 6. p. 
eonory Rożemberg, wdowy po b. kasjerze magistratu 
miasta Warszawy, odprawioną będzie o godzinie f4-tej zra 
Na, w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, żało- 
bna wotywa, na którą zaprasza się krewnych i przyjaciół 
Nieboszezki. —21235— 

+ W dniu 27 b..m., w sobotę, jako w pierwszą rocznicę 
Śmierci 6. p. Józefy z Klownn Smoczyńskiej, za spokój 
lej duszy odbędzie się żałobna wotywa w kościele N. Marji 
anny Loretańskiej na Pradze, 0 godzinie. 9 i pół zrana, 
Ma które pozostały mąż zaprasza krewnych i życzliwych. 

È Ś. p. Kornelja z Henikowskich 1-go ślubu Łalewicz, 
"80 Chełstowska, żona urzędnika komisji emerytalnej, 
Po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 24 sierpnia r. b. od- 
dają Bogu ducha. Stroskany mąż zaprasza krewnych, przy- 
aciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 26 b. m., 
* godzinie 9-tej zrana, w kościele Wszystkich Świętych, 
Taz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu, z tegoż kościo- 
à na emeatarz powązkowski, o godzinie B-tej po południu, 
obyt się mające. —21240— 

TS. p. Laura z Sbarborieh Oborska, wdowa po adwo- 
kacie, przeżywszy lat 28, opatrzona św. Sakramentami, za- 
Blęłą w Bogu dnia 24 sierpnia-r. b. Ciężko tym ciosem do- 
tknięcj: rhatka, siostra i bracia zapraszają krewnych, płzy- 
JAciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, w kościele św. 
lny, na Krakowskiem-Przedmióściu. w dniu 26 sierpnia, 
x godzinie £0 i pół żrana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
k tegoż kościoła, na cmentarz powązkowski, w dniu 26 sier - 
Pnią, o, godzinie 5-tej po południu. —21244— 
TS. p. Florentyna z Domaradzkich Gonczarow, po dlu- 
Biej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 
a 24 sierpnia r. b. Nieutulóny w žalu mąż wraz z rodzi- 
a Swoją, oraz zmarłej zaprasza: przyjaciół i znajomych na 
g. Prowadzenie zwłok z kościoła św. Antoniego przy ulicy 

*Natorskiej, w dniu 26 sierpnia, w piątek, o godzinie 2 i pół 
—21248— 
T Ś. p. Mania Emilcia Straus, córeczka Władysława i 
ię z Wiedigerów, przeżywszy godzin 15, przeniosła się 
„ wieczności. Stroskani rodzice zapraszają krewnych, przy- 
Jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z domu pod 
uj 13, przy ulicy Świętojańskiej, dnia 26 b. m., o godzinie 

“tej Po południu, na cmentarz ewangelicko-augsburski. 
Ta p. Stanisława Dobosiewicz, panna, przeżywszy 
Be w dniu 23 sierpnia, po długiej i ciężkiej chorobie za= 
Suchą życie. Pozostały brat wraz z żoną i córką zapra- 
sie krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 
vai w, kościele. Narodzenia N; Marji Panny na Lesznie, 
Rz u 26 Sierpnia, o godzinie 9-tej zrana, a następnie na 

mA owadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 0 go- 

e 6-tej po południu, na emenfarz powązkowski. 


+ 


+ 
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Telegramy -wlasne 


„Murjera Warszawskiego“: 


Petersburg 24-go sierpnia. 

Russ. Coresp. donosi, że rząd rosyjski otrzymał 
wielką liczbę petycyj z tureckiej Armenji o znagle- 
nie Porty do wprowadzenia w życie reform, zapowie- 
dzianych w traktacie berlińskim. j 

Tenże-organ dowiadaje się, że sprawa zredukowa- 
nia kontyngensu armji o 50,000 ludzi została na no- 
wo poruszoną, ponieważ okazało się, że wprowadze- 
nie oszczędności w umundurowaniu i uzbrojeniu 
wojska, jakkolwiek pożyteczne, nie zdoła wpłynąć 
na znaczne zmniejszenie budżetu. ; 

Petersburg 24-go sierpnia. 

W sferach dyplomatycznych krąży pogłoska, że 
reprezentant rządu rosyjskiego w Sofji zaprotesto- 
wał przeciwko oddanid budowy dróg żelaznych 
w Bulgarji kapitalistom austrjackim. 


Przegląd polityczny. 

Organ nadworny Gambetty République francaise 
i inne oddane jemu pisma podnoszą tryumfalny o- 
krzyk wobec rezultata wyborów niedzielnych. Sla- 
bość bywa zwyczajnie hałaśliwą, siła znamionaje się 
spokojem i umiarkowaniem; nie narzuca ona wiary 
w swą potęgę, ale ją znajduje u przeciwników. Pe- 
wnik to stwierdzony tylokrotnie gdzieindziej, tu po- 
twierdza się raz jeszcze. Kto czyta dzisiaj Républ. 
française, sądziłby, iż wszystko wypełniło się we 
Francji wedle tego, jak przykazał Gambetta i komi- 
tet jego przy rue Suresne. Tymczasem zwyciężyła 
tylko idea republikańska, a wcale nie Gambetta. I 
owszem, Francja powiedziała w niedzielę wyraźnie 
głosami swoich wyboreów, iż znużona współzawo- 
dnietwem różnorodnych dynastyj, które co parę lat 
dziesiątków wiodą ją w otchłań rewolucji, pragnie 
spokoju, dobrobytu i szezęścia pod bezinteresownem 
godłem rzeczyfospolitej, opartej na zasadzie swobo- 
dy, postępu i sprawiedliwości, strzegącej się gwał- 
townych wstrząsień i teroryzmu sumienia. Jednem 
słowem Francja głosowała w niedzielę zą Gróvy'm a 
nie za Gambettą pomimo, że ostatniemu powiodło 


, się nawet w ostatniej chwili przywabić na swoją stro- 


nę prezesa gabinetu Ferry'ego. W chwili, gdy Ferry 
w Raon-l’ Etape i Nancy kapitulował przed Gambet- 
tą, można było na serjo zatrwożyć się o najbliższą 
przyszłość Francji; tymczasem rezultaty wyborów 
pokazały, że nie Ferry niósł zasądę umiarkowania, 
ale ona niosła jego. Podobało mu się rzucić w ramio- 
na Gambecie, uczynił to więc, ale zasada była du- 
mniejszą i nie kapitulowała. 

Zmanym jest już wynik wszystkich wyborów 
z Francji i Algierji w liczbie 548; pozostaje dotąd 
niewiadomym rezultat z kolonji. W liczbie tej repu- 
blikanie reprezentują 398 mandatów, monarchiści 
wszystkich odcieni 80. Republikanie zyskali 54 no- 
wych okręgów, które dotąd wybierały monarchistów; 
wydarli oni 14 mandatów rojalistom, a 27 bonapar- 
tystom, tudzież zagarnęli od razu dla siebie utworzo- 
ne świeżo przez ostatnią izbę nowe okręgi. Ulegli 
zaś w 2 dotąd republikańskich. „okręgach bonaparty- 
stom, a w 7 monarchistom, tak, że wygrana ich rze- 
czywista wynosi 45 krzeseł w izbie i to, co jeszcze 
wywalezą dla siebie w 65 wyborach uzupełniających. ' 
Wygrana to znacząca i poważna. Monarchiści posia- 
dający dzisiaj społem 88 głosów w izbie, przestają 
być ezyńnikiem doniosłej wagi politycznej, zwłasz- 
cza, iż są rozbiei na kilka odcieni i pomiędzy bogo- 


.bojnymi chambordystami a liberałnymi żeromistami, 


leży przepaść, którą jednak łatwo będzie przeskoczyć, 
ilekroć byłaby potrzebną koalicja przeciw republice. 
Koalicja ta 85 głosów zawsze jednak będzie już dziś 
bezsilną. Bonapartyści uważać muszą niedzielne wy- 
bory za dzień swojej klęski. Z 58 kandydatur staro- 
bonapartystowskich i 35 żeromistówskich zwycięży“ 
ło tylko 38. Prawica monarchiczna: przeto upadła li- 
czebbie i traci charakter czynnika w kombinacjach 
politycznych. a, 

Jakże jednak podzieliła się owa republikańska 
większość 398? Czyliż doprawdy są to wszystko ma- 
meltey pałacu burbońskiego, skoro Gambetta zaciera: 
tak ręce w République francaise, która w dniu tym 
sztucznej wesołości zapomnieć musiała i o tem, że 
jej redaktor p. Isembert, za którego kandydaturą 
jeżdził Gambetta- na prowincję — upadł przy wybo- 
rach? Wykaz liczebny siły stronnictw. w ogólnej cy- 
frze wyróżnia 41 członków lewego eentrum, 159 le- 
wicy umiarkowanej, a 170 gambettystów. Widzimy 
przeto, iż Gróvy, jako przedstawiciel koalicji żywio- 
łów republiki umiarkowanej, rozporządza w nowej 
izbie 200 głosami, a Gambetta 110. A Gróvy okres 

erących walk wyborczych spędził w ustronnem swo- 
jem Montsous-Vaudrey i jednym wyrazem nie Wmię- 
szał się w wir walki, podczas kiedy Gambetta robił 


| 


od kilku tygodni nadludzkie wyśilenia, aby przy so- 
bie skupić wszystkie interesa, ambicje i namiętności! 
Jakkolwiek przeto klub „unji republikańskiej * 
wzmógł się znacznie w niedzielnych wyborach, to 
jednak vie pochłonął on Francji, nie zdławił wszel- 
kich opinij trzeźwiejszych i rozwaźniejszych, © co 
właśnie musiało chodzić dyktatorowi, bo inaczej nie- 
ma dyktatury. 

Istotnie też o dyktaturze niema co i mówić. Wy- 
bór Gambetty w Bellevillu jest dla niego raczej kle- 
ską niż zwycięstwem. Przyznają to najpoważniejsze 
pisma francuskie, a szyderstwo organów monarchi- 
cznychiradykalnych stawia postać Gambetty w świe- 
tle—śmieszności. Journal des Debats wygłasza wiel- 
ką prawdę mówiąc, iż Gambetta, skoro wzywa ży- 
wioły umiarkowańsze do walki z bezmyślnym rady- 


*kalizmem i zaciekłością sfanatyzowanego proletar- 


jatu robotniczego; nie powinien był stawać ze swą 
kandydaturą właśnie w tym okręgu, który jest od 
dawna wcieleniem najskrajniejszych idei. 

Jestto niekonsekwencją, która bałamuci umysły 
i nie pozwala rozeznać dokładnie właściwej barwy 
polityczno-społecznego „jednogłośnego dyktatora." 
Ów jeden głos większości -Gambetty stał się zaraz 
nazajutrz straszną bronią w rękach Rocheforta i Cle- 
menceau. Lepiej byłoby dla Gambetty upaść w Bel- 
levilu; w takim razie stanęłoby jasno na tem, że 
czerwony, bezmyślny radykalizm socjalny pobił mę- 
ża stanu; pobity przez bluzy, Gambetta stałby się. 
wcieleniem republiki porządnej i rozumnej, reprezen- 
tantem burżoazji i mógłby w takim razie dopełnić 
konsekwentnie owej groźby, rzuconej na zgromadze- 
niu wyborczem w Charonne, że wytropi swych prze-* 
ciwników w najskrytszych zakątkach i ukarze ich! 
Dziś zaś wchodzi Gambetta do izby, jako przedsta-, 
wiciel raczej, niż jako pogromca czerwonego prole- 
tarjatu, przedstawiciel, wybrany jednym głosem 
większości! 

Wybory niedzielne utrzymały ten stan rzeczy we 
Francji in statu quo, tak, że na razie nie potrzeba 
przedsiębrać żadnych zmian w ustroju rządu. Dla- 
tego też w cztery dni po: wyborach nie słyszymy o 
przesileniu gabinetowem. Nie ulega wątpliwości, iż 
Ferry pozostanie nadal u steru, a jak sądzimy — 
przekonany rezultatem wyborów o kierunku umy- 
słów w kraju — powróci on do swego programu, 
który na tydzień przed wyborami, oszołomiony wiel- 
kością pozorną Gambetty, opuścił. į 


Telegramy. 
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.) 

Paryż 24-g0. — Dokładniejsze zbadanie rezultatu: 
wyborów przedstawia następujące cyfry: Dokonano 
ostatecznie 483 wyborów; balotowanie odbędzie się 
w 64 okręgach. W liczbie 483 ostatecznie wybranych 
znajduje się: 38 rojalistów, 4? bonapartystów i 403 
republikanów. Z tych ostatnich wypada na: lewy śro- 
dek 34, lewicę 156, unję republikańską 187, skrajną 
lewicę 26. Republikanie pozyskali nowych m 
tów 68, utracili zaś 10. Rojafiści pozyskali nowych 
krzeseł 11, stracili dawnych 18; bonapartyści zdobyli 
8 nowe okręgi, utracili zaś 40. W liczbie 68 okrę- 
gów, pozyskanych świeżo przez republikanów, 18 wy- 
nak dawniej rojalistów, 38 bonapartystów, a 12 
nowych okręgów. | 

Paryż 24-g0. — Agence łlavas donosi z Oranu: 
Między Francją a Maroko toczą się układy, mające. 
na celu zapobieżenie nieporozumieniom z okoliczno- 
ści przyszłych operacyj wojskowych. Położenie 
w Maroko pomyślne. f 

Paryż 24-go. — Dzienniki gambettystowskie do- ' 
wodzą, że ogłoszone urzędownie cyfry o składzie 
nowej izby są nieścisłe; rzeczywisty stosunek stron- 
nietw i grup parlamentarnych jest następujący: 
Unja republikańska liczy obecnie 219 członków, le- 
wiea 120, lewy środek 21, lewica skrajna 20, nie- 
przejednani 11, bonapartyści 44, rojaliści 36. Wybo- 
rów ściślejszych będzie 64. Wybrano 118 nowych de- 
putowanych, zktórych należy 78 do unji republikań- 
skiej, 1l'do lewicy, 9 jest rojalistów, 8 nieprzejedna- 
nych, 3 bonapartystów i-3 z Jewicy skrajnej. 

Waszyngton 24-go. — Wstanie zdrowia Garfielda 
znać male polepszenie. W ciągu „dnia wczorajsze- 
go przyjmował pokarm i nie skarżył się na żołądek, 
Puls 104, ciepłota 99.02, oddychanie 19. l 


— P, Anton 
ka fabryki kwiatów (Trębacka nr 1), wyjechała za 


ranicę w celu sprowadzenia nowości na nadcho- 
zący sex0n. —21273— 


"...KORESPONDENCJE PRYWATNE. = : 
Z niezależnych odemnie okoliczności nie mogłem 
odpowiedzieć wcześniej, Piątek, godzina 6-ta po po“ 
łudniu, Wad wód mineralnych, ogród Saski. = 
= K, 8. 


Cena okowity z dnia 25 sierpnia, 
Hurt. skład. wiadro rs. 8.00, ZAC, 2.60. 


— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 3 cali % 


"Teatr Letni. 
Dziś: „Kumoszki wiadsorkie*, 
Jutro: „Starzy kawalerowie': 


Wystawa Stala 


Sztuk i starożytności, 


z dniem 31 Lipca 168( r, zostanie przeniesio= 
ną na róg Królewskiej i Saskiego Placu Nr 4 
lit. Ai otwartą codziennie dla Publiczności od 
godz. 10-tej rano do 6-tej po południu, na 
Wystawę świeżo przybyły dwa Obrazy Mae 
tejki, A. Garyinskiego, Kossaka iinnych 
znakomitych artystów, jak również wiele arty= 
stycznych i archeologieznych przedmiotów. 

Przez Kząd zntwierazony i Fatejonowany 


DOM KEOMISSOWY 


2216464 


. 


WOW 


1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
ys licytacię wszelkie ruchomości: meble, 
jywany, iutra, ubrania, lustra, biżuterje, rze- 
BY, RA ekwipaże, instrumentą muzycze 
ne $ 

2) Na ziecenie kupuje i sprzedaje wyż wy- 
mienione przedmioty, jakoteż wyroby ito- 
wary od fabrykantów i kupców. 

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży- 
wanych wielki na składzie. 

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7-mej 
wieczorem. W święta od 123. K216 


“Stancja dla Uczniów 


szkół rządowych i prywatnych. —Zielna 7a, 


19872% 


mieszkania Tow drugiej bramie, 
MZ zawiadomić 


Ba Mam zaszczyt 


GAY z początkiem „roku, Szkolnego 
za zezwoleniem Władzy wyzszej otwieram 
klasse 6-tą w. Zakladzia Naukowyne Żeńsitim, 
przy uliey Elektoralnej Nr 43, przezemnie 
utrzymywanym. — Zapis dezennie rozpocznie 
się 22 Sierpuia, kurs zaś nauk z d. 1 Wrzę” 
śnia r. 20891-8 


b. 

Matylda Karwowska. 
Woódnu 22 Września (4 Października) 

r. b. o godz. 10-tej zrana w IV=m Wydziale 

Sądu Vireg, Warszawskiego sprzedane będą 

przez paulie SÈD 

1 


ŚWIĘTOCHÓW, 


dub. Warszawskiej, gminy Kvmorniki, odle= 
gie od Warszawy wiorst 53, òd Grójca 
wiożst 10 od st. kolei Warsz. Wied. wiorst 
20 mieszczą w sobie 23 włók, 9 morgów, 13 
SS Ziemia głównie 1-ej klassy żylnia. 

icytacja zacznie się od summy rs, 4V,075 
kop. 55. 

2) Wieczysta dzierżawa 


PRZYPKI, 


położona w tejże miejseowości, składająca się 
z 18 włók, 24 morgaw, 123 prętów, ziemia 
głównie 1-ej klassy żytnia. Licytacja zacznie 
się ol summy: 27,778 rs. 19 kop, ezynsz do 
Skarbu  wynosi- rocznie rubli 4:0 kop. 61, 


który może być. zamieniony na kapitał ulegas, 


jący potrąceniu z Szacunku. 

Ó bliyszych szczegółach poinformować si 
można u podpisanego, rano do godziny 10-tej 
po gpiainin od 5-tej do 8-eja' o, ] 

_ Warszawa d, 10 (22) Sierpnia 1881 r. 

Radca Stanu Ksawery Krysiński, Ad- 
wokat Przysięgły. —Miodowa Nr 13, miesz- 
kania 15, w domu Barona Lessera, -20893x 
mek» Żawiadamiam osoby intere- 
l GIS sowane; żę przeniosłem miesz- 
Nóż kanie.i pensjonat dla miodzie» 
ży męzkiej od 
p. Szwareowej, prz 


Int 14 utrzymywany do. domu 
placu Szczepańskim, na- 


przeciw Teatru —Kraków 15 Sierpnia 1881 r. 


- Antoni Gettlich 
20866x. Dyrektor 8 klas. szkoły. 

. 4 powodu wyjazdu jest do. wynajęcia za 
nader przystępną cenę: iak 


KAL 


złożony z trzech pokoi—z dwoma balkonami 


-ma wejściami na 1 piętrze od frontu—od 
Św. Mihaia. Adres: Nówegrodika Nr 3 bez 


litery, mieszkania Nr 4. x20768 
W ażne dla pp. Przedsiębior= 


ców i Restauratorów 


mających zamiar wznieść 


„Teatr Ogródkowy. 


P iea sprzedania budynek te: 
woli“, oraz przynależne do t 

jako to: ławki, krzesła numerowane, RO 
gazowe, w. ogóle wszelkie edmiety do 


kompletnego urządzónia TAEA potrzebna. 2" 


Wiadomosć przy ulicy Zrowicij Nr 37, u 


Sz. Rodziców i Opiekunów, iż. 


zig W w drodze działów: 
OBRA > 


atru y Noweg- i 


403108 


"zamówienia i obstalunki 


z czerwoną Iiapsią i pieczęci 
poie w Reims, z lakiem zas pod tą 


PRT ETET a 
AOSAN 


A a EAE g E 3 E EA NNA EEE WIEŚ 
:Panna lub wdowa “@G 
wyksztalęona, znająca dobrze język polski i 
niemiecki, może zaraz znaleść pomieszczęne 
do zarządu gospodarstwem domowsm u ezło- 
wieka bezżennego, z dobrą pensją. —; Oferty 
własnoręczne w języku niemieckim uprasza 
się składąć do Agentury Ogłoszeń, Senator- 
ska 22, pod lit. K. M. 100, 20991-% <. 
t 
TANIO NE; 
EB Okulary, Nanośmiłri od kop. 65. $ 
„.Perspeztywy teair. od ra. 2 k. 60. 
Barometra od rs. 3 kop. 75, 
Termometra od kop. 35. 
Klizopompy od rs. 1 kop. 80. 
Szpryce od fs- 1, óraż” przyjmuje 
się wszelky reperaeję. x29978% 


OPTYK I MECHANIK 


F. CZERWIŃSKI. | 
j Wreębacka Nr EO. igri 


+, 


TĘ 


Laklad Wyrobów. Stolarskich 


przyjmuje specjalnie urządzeniu 
; i” Aptek. 
Cenynizkcie. 
Adres: Dzielna Nr 9a. 


damska i męzka, wyprawy i najstrojniejsze 
negliże przyjmuje się tak z6 Swego jak z po- 
wierzonego materjału, w jęden ACH mli- 
cy Wspólnej Nr 20, mieszk. 15, w podwórzu 
na 1-em piętrzo. Ceny umiarkowane, 20472x 


- Hurtowy i detaliczny Skład per- 
fum i kosmetyków zagranicznych, 
oraz galanterji toaletowej 


LEONA & Comp. 


przy ul. Nowo-Senatorskiej Nr 4, 
w Jokalu zajmowanym poprzednio przez fir- 
mę dawno już zmarłego 


„Aleksandra Kocha“ 


GĄBEK 


w wielkim wyborze. rr AB 


PRZEŁOŻONA Pensji Żeńskiej. 
VI-cio;klasowej, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, w pałacń Hr. Stanisława Po= 

tocwiego Nr 415, 


Anna Jasieńska, 


zawiadamia Szanówiych Rodziców i Opieku- 


nów, iż zapis pensjonarek i uczennic przycho= | 


dnich na rok szkolny 1881/2, rozpocznie się 
dnia 20-go Sierpnia, kurs nauk dnia 1-go 
Września r, b 19925: 


a AE anA OEE N i atr 
(Powietrzowskazy) 
merkurjalue,, metaliczne, bardzo dokładne, w 
znacznym wyborze, po cenach bardzo przy- 

fi stępnych ` 
w Zakładzie Fizyczno-Mechanicznym 


Optyka i mechanika m. Warszawy 


JAKÓBA. PIK, ` 


MIODOWA Nr 497A. 14853R 


Nowy-Świat Nr 15. 


"Mam honor zawiadomić Szanowną Publiez- 


ność, iż jak dawniej tak 1 teraz przyjmuję 
w moim zakładzie 
obuwia męzkiego-i damskiego.  Zapewniając 
moich kundmanów w akuratnem wykończeniu 
na termin obstalunków, gdyż ztej przyczyny 
zniieniłem ludzi w moim magazynie. Ten któ- 
ry się mianuje móim wspólnikiem, nigdy nim. 
niebył, tylko pracował jako zwyczajny robo- 
tik, 14019989x 


o Jy Mazaraki. 


* 


EATER 


Niniejszem mam honor ostrzedz Szanowną Publiczność, iż prawdziwa Marka od- 
dawna znana i patentowana w Ministerjum, na całe Państwo Rosyjskie, jest 
firmy HEIDSIECK & Comp. Mono- 
rmą, jest podrabiańa, 

Dla zapobieżenia omyłce zwracam uwagę, 
w Reims, lub keidsieck w Reims, świeżo ogłoszona w. pismach, niema 
żadnej styczności z powyższą firmą. 

Główay Agent na Królestwo Polskie 
EL «e un i s MB Zk mo ap ma 
i w WARSZAWIE, 
3 i : na prowincje. Królestwa 
Zy Huma unua WO maw Gsi E 
w KALISZU. 


y 
WWE 


| 
BIELIZN 


| 


R AE s? 
A TEZY 
E. 


iż firma Charles Heidsieck 


20832Kk 
Za O AE OTW ZZO WCC. 


II 


Płacę dobrze!!! 


| 


pi 
GR 
reż A 
E i 
<D_ | 


Drogie kamienie, Zegarki, Złota i 
Śreora, na stopienie i do użytku. 


Henryk Juwiler 


Ulica Nowy Świat Nr 59, mieszka= 
«20101 


jjj82110p sag ii 


2 
(+ 
NOŻE 4 ? 
—— z ” 


Fabryka Maszyn 

j specjalna, w branży niemającej konku= f 

rencji w kraju, będąca w pełuym rcz> pEi 
woju, wraż z najlepszemi narzędziami ER 
iomaszynami pomoczniezemi, z powodu jk 
śmierci właściciela tejze, jest do sprze- g 
dania zaraz z wolnej ręki, na. przy» fe 
stępnych warunkach;,. z: zaliczeniem BF 
40,000 rs. leb też żądany jest dla tejże KĘ 
fabryki zdolny współnik.—Łaska- [if 
we ofrety pod lit, G. u. G. przyjmuje $ 
Warszawska Agentura Ogłoszeń, Se- H8 
natorska Nr 22, K20034 M 


» JK 
„NE NEW: Oak 7 Kc 


Jan Danielewicz 


udzeja lekcyj Buchalterii, w kierunki kupiec- 
kim, fabryenym i agronomicznym. ` Zgłasza= 
jącjch się przyjmuje między 8—9 rano, i od 
—4 po południa, —Niecała Nr 10., mieszka- 
nia Nr 7 200 


26K 


rp 


r 

MAGAZYN 
(Peb 
; NOWYCH 4 UŻYWANYCH Q 
przy ul. Marszałkowsktej. Nr 63, § 
w: domu hr. Kwileckich Zawisza. i 
Posiada znaczny dobór mebli kra- $ 
jowych i zaągranieęznych skromnych i 
M wykwintnzeh. — Przyjmuje obsta- $ 
| lunki tapicerskie i stolarskie —KRupu- W 


je i zamienia mało używane wy- 
najmuje i urządza całe aparta- 


firm 


LAŁĘSKI & (m 


Pomieszczenie dla Panienki 


mającej być przygotowaną do szkół rządo- 
wych lub prywatnych, lub taż uezęszczającej 
do którego z zakładów naukowych. fortepian 
i opieka macierzyńska, za skromnem wyna 
grodzeniem, — Ulica Zapiecek Nr 2, mieszka» 
nia 10. . 21154 p 


POMIESZCZENIE 
dla jednego jeszeze ueznią z gimnazjum, lub 
szkoły prywatnej, za cenę rs. 250 z korepe- 
tycją, u sób A po Inspektorze Szkół Zielłń- 
gwiej. Zielna Nr 7a, w drugiej bramie, miee 
szkania Nr 6, zastać możua od 11 zrana do 
6 wieczór. 212025 


| meuta—za dobroć wyboru poręcza swą Ei 
5 


„Się na stancję Panienki, zapewniając im ted” 


"udzieląną i+muzyka.=Tamże jest nauczyciel” 


która z medalem ukończyła gimnazjum 


FARBIARNIA. 


Uprasza się osoby interesowane, które d% 
ły do farby i takowe nie wykupiły we. wI* 
ciwym czasie, aby w przeciągu ezterech 
godni pośpieszyły wykupić, w przeciwny 
razie sprzedaną będzie na rzecz mojej na 
żności, A zarazem nadmieniam, że przyjmi” 
jg aksamiity, pokrycia z mebli utrechto 
i adnmaszkowe, dywany do prania, jakote 
materje wełniane i bawełniane i okrycia Sf" 
bęrynowe damskie i męzkie, w eałości i 1% 
wacie.—T. Świderski, ulica Krakowskie” 
Przedmieście, róg Oboźnej, wprost Kope 
ka: Nr 4. 21220 D 

3 Dla Rodziców. e 
, Z upoważnienia władzy szkoinej przyjmujł 


skliwą opiekę, pomoc w naukach, z konwef 
sację -w językach obeych, oraz może być 


ka z wyższym patęntem, która przysposa 


do wszystkich klas gimnazjum, — Ulica 2łot% 
Nr12, i-sże piętro, mieszk. Nr 3. _ 211559 


Nauczycielka, 


rządowe i ma  przytem paroletnią prakty” 
kę, pragnie udzielać lekcję i korepetycje. Po” 
trzebajscy takowych raez} zostawić wiadó” 
ność w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
od adresem -B. L. -> 21218 p 


Na demi-place 


z mieszkaniem, potrzebna jest młoda Fran? 
cuzka i Nierka.—Uliea Długa, vis-à-vis- 5% 
boru Prawosławnego w Kantorze Prosi 
Bluma. 21191 D i 


4 


pozd zona E ened blk O 
- Jest pomieszczenie 
dla młodych A melk z wszelkiemi wygó 
dami, troskliwą opieką, konwersaeją fracu? 
zką i miemieeką, fortepian na miejscu. — No7 
wy-Świat Nr 50 mieszkania 11. 2121293 

OSTRZEŻENIE. — 21198 
Został zgubiony weksel na rs. 100 i dwś 
kwity po rs. 40, biletami skarbowemi rs. 3% 
Szanowny zyalązea raezy oddać pod Nr 30. 
Twarda, za wynagrodzeniem rs. 13, do feldź 
febla Nikołaitys, przy szkole faierwerkierskie 


. CENE ZBROZA 
za pud na stacji „Praga“ drogi żelaznej 


warsz.-teres z d. 24 sierpnia 1881 r. 
wyborowa....... 150 = 151 
Pszenica | średnia. .....e.. 146 — 148 
ordynaryjna,,... 140 == = 
WyYDOTOWE. ses. se «>» 103 == 106 
Żyto | ŚTEdNIĘ ....„sus.+0.. 101 — 102 
ordynaryjne...+.1.... 96 — A 


| wyborowy seve 
Jęczmień | średni s „,s«4.56 1a == SĄ 
| ordynaryjny..«. — — 

WYDOTOWY ...+«00..: 98 — 100 

Owies > er ....d......r4v> fe 91 
i ynaryjąny.««++su.* iw A 
,Gryka ++222.2444:5-116 42090, =» wo. SA 
GYOOR. sessdaanaseoso>ooceqy, m mA, < 
wyborowa. — = ~ 

Kasz a jaglana śr odaia ... —_— — 
ordynaryjna — == «=* 


B. Werner e? Comm 


Kurs gieżdy warszawskiej. 
dnia 26 sierpnia 1881 r. 


4 końcem giełdy l 


Weksle, żądano | płacono 
Berlin 100 m, z kr. term. 
Londyn 1 f, st. p $ 
Paryż 100 fr. . > a 
Tran 100 zul. „ « 
apie ubliczne; 
TUR F: aik okr. s. Ti II 


0% L. z. nowe z.r. 1869 d. 
rP ” » m. 
List. zast. m. Warsz. ser. I 


Ł/ 

Elo, E REM 
List. z. m. Łodzi ser. I ill 
40, Listy likwidacyjne d. 


m. 
Bil. Ban. Ces. s. T; IV III 
Ros. Poż, Prem. z r. 1864 
1866 
rs. 100 
rs. 100 
akj RA — 100 
e i obligacje. 
Akce, dr. ż. WW, rs, 100 
Aken dr.:ż. W.=W. rs. 100 
Ake. dr. ż. W nran EaD: 
Akce. dr. ż. Fabrycż.-Bódzk; 
Ake Banku Hadl. w War. 
Ake. Banku Dysk. w War, 
Ake, Banku Handl. w Łodzi 
Ake. Warsz. t. ub. od ognia 
Akce. Warsz. t. fabr. cukru 
Akce; te fabr. cukru Józefów 
Akg. Dobrzel. t. fabr, cukru 
Ake. t Lilpop, Rau i Lew. 
Ake. tow. fabryki machin 
Ake. tow. Łazien. i Łaźni 
Akc. tow.zakł, rzędz, Zaw. 


Od Listów Zastawnych 4%, k. 70. 
Od Listów. Zastaw. nowych 5% K 874, 

Od List. Zast. m; Warsz. ser. Ii II k. 200. © 
Od Listów Zast. m, Łodzi k, 158%. 

Od Listów Likwidacyjnych k, 9 


[ Pożyczka wsehod. 


i | TTE , 
Koleje żelazne PANNY 
Po praz. wiedpÓRKA: Potrzebne są panny kompletnie uzdolnione do 
Ogoj 21), 3 KIASy....... KE Szycia na maszynach W heelera.i Wilsona, 
gi WJ” 3 klasy. ..4«.., poa oraz panna dokładnie obznajmiona z układa- 
z, owy 38 klaSy.,.+....+ 10j10r. niem kreplisów na maszynie S$ingera.—W ia- 
PF poaagi lacaas domość w fabryce Pańska Nr 22 mieszkania 
aei 2 a S Jelon | Nrd, od 9 rano, do 121, w poludnie. 21110x 
Roboezy: poniedz. środ. piąt. 8/10 w. ` : 
se pięc” Gl Wina nestaurac 
RDW, 3 klasy...... x 2 1 je pe 
r rski K . ..... g z 
bow. aloe: oiae Fryderyka Tschoepe, 
Roboczy: poniedz. środ. piąt. 8/10.w. | egzystujący od 1849 do 1864 r. obok ratusza 
p, arsz.-terespolska: później do roku 1876 przy placu Krasińskich 
kawy S CARTS otga 711w | obok Senatu, ostatnio zaś w Hotelu Parys- 
Wjetski 2 Klasy. ssp.. see 137p. | kim, przy ulicy Bielańskiej, przeniesiony zo- 
Obowo-toWATOWY...+.«»- 1734r . stał na tęź samą ulicę róg Bielańskiej i Tło- 
Warsz.-petersburska: mackiego, Nr 599ab, naprzeciw składów Zy- 
0bowy -2 KIASY,. a» sasie 733w. | rardowskich. 21230— R. 
pzobowy o T r ar EA 7 5 d 7 
tztowy 3 Klasy... eo... 10/20 r. - 
Nadwisi, do Wiżawy: Odświeża wszelkiego rodzaju 
PSEŻELSKI TT POr o. 824 w. 
Pocztow NO PRAS weż 10/31r. M E B L E ś 
Nadwiśl. do Kowla; tak na miejscu jak i u siebie, a także przyj- 
Pocztowy Mloda A, 2|37p. | muje obstalunki, na nowe roboty, 21012—x 
Acażerskicz, 4, isori 9/10 r. Á Ol: 
Onobowo-miejstowy 1111111 w. K. Paszyński, stolarz 
przy wiey Białej Nr 4. 


z Obwodowa: 
dworca wiedeńskiego n 


4 upoważnienia władzy Szkolnej : j, 
Stancja dla uczni 
ję wal. Nr 2, róg Krakowskiego-Przedmie- 

Slebikanić oc ruaki pra stepne, 


Do wynajęcia w. każdym czasie: 


APARTAMENT, 


w pałacu 8S-ów Hr. Krasińskich przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr 5, na II piętrze 
od frontu, złożony z 6 pokoi, przedpokoju i 
dużego salonu, z wszelkiemi wygodami. 


LOKALE 


R f dE z : EM w 
W Szkole Filologicznej | 
Czteroklusowej, z klasą wstępną ipen- % 

jg jonatem, mieszczącej się w domu przy Wi 
ulicy Smolnej pod Nr 17, zapis 
tezniów trwać będzie do 20 Sierpnia 
(1 Września) r. b.; z dniem 20 Sier- 
pnia (1 Września) rozpoczną się lekcje. 
Nauczyciel języków starożytnych przy 


Gimnazj mość przy ul. Erywańskiaj Nr/8, u właścicie: 
imnazjum IV w Warszawie. 20428x Elian By ec od. 12—3, || 90368x 
Jozef Radziukinas. ` R PTAA eD I Ea i, 


ORZONY 


WAN 


ulica Sienna 83, f 


obok: Nowego-Grzybowa. 
Sprzedaż ną pudy i centnary 
z odstawą natychmiastową. _ 20862—x Bł 
O PW ZAWSZ NRA AA 
W m. gab. Siedlce, jest do 
wydzierzawienia 


JATKA MIĘSNA 


SOLAR CRY 


| A Ar £ 
Ważna wiadomość! 
dla kawalerów, 

, Dla zaradzenia oddawana okazującej się po- 
tzebie wygodnych oraz zabezpieczonych od 
radzieży mieszkań Kawalerskich, urządziłem 
gg e W wytudowanym domu Nr 1621, przy 
veu Kruczej i Žórawiej. Każde mieszkanie, 
ę.kwintnie urządzone, posiada oddzielne wej» 
“ie, przedpokój marmurowe schody, zlewy, 
w, aociągi i klozety, oraz Szwajcara przezna- 
i Dega wyłącznie do usług Lokatorów zaj- 
„ących rzeczone mieszkania. —Bliższa wia* 
©Mość na miejscu, 20080x 


Do sprzedania 


-Meble Paryzkie 


Garnitur Balonowy, jedwabny, Stół i szafa 


otworzyła 
do sprzedaży cząstkowej Kilję swego głównego 
składu, przy ulicy Długiej pod Nrem 22. 
Spirytusy, Wódki czyste i słodkie, Likiery, Arak, 
Cognac ete., 


sprzedaję się w-filji-tej-po cenach takich jak i w składzie przy fabryce, f 
Biorącym w większych ilościach, lica000 są ceny hurtówe. x—20916 fe 


Ar 


MARYANA 


ulica MARSZAŁKOWSKA Nr 18. 
„., Na zasadzie pozwolenia p. Ministra Spraw Wewnętrznych i_po odbytej rem 
pa wę: Urząd Lekarski Miasta Warszawy, otworzyłem d. 17 Sierpnia r. b. 

piekę. ` 
A Liniei takową we wszystkie wody mineralne naturalne, świe. 
zi | moto r jak również w lekarstwa specjalne francuzkie i an. 

skie, 4 A 
Korzystając z nabytego doświadczenia podezas 10-letniego zarządzania 
Apteką S5-rów Dra T. Heinricha, szczycącą Się od tak dawna najlepszą 
opinią i uznaniem, dołożę wszelkich starań, aby nowosotworzoną przezemnie Apteke. pi 
rzędnej tak pod względem urządzenia jak i prowadzenia jej na stopie pierwszo- . 

nej, i 
Stosunki moje z aptekami 1 domami handlowemi głównych miast w Europie 
Pozwalają mi wszelkim żądaniom pp. Doktorów i Szanownej Publiczności zadosyć 
uczynić 1 zaopatrywać aptekę moją we wszystkie używane lub nowo-wprowadzone 
10 medycyny środki lekarskie, których cenę postaram Się uczynić jaknajdostępniejszą, 


NA zany» zamn HBAR, 


Asse*sor Farmacji miasta Warszawy, 


20952x 


VRET 


| 
| 


sprzedajemy takowy po kop. 95 za korzec 244 f. ross. z 


HT = 


Towarzystwo Drogi Żelaznej 
-. lwangrodzko-Dąbrowskiej. 


Na zasadzie $ 62 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy, ; Założycieli Towarzystwa, mają 
zaszczyt zaprosić pp. Akcjońarjuszów na pierwsze ogólne zgromadzenie, mające odbyć się 
w- Warszawie 20 Sierpnia (1-Września) r. b., o godzinie l-szej po połuaniu, w Sali Resur= 
sy Kupieckiej przy ulicy Senatorskiej pod Nr 471/26. 

Założyciele uważają, za konieczne dodać objaśnienie: 

a) że na ogóinem zgromadzeniu mogą być obeeni wszyscy, 
wniosek na akcje i otrzymali. na swe imię świadectwa tymczasowe 
zajęć Zgromadzenia będzie: N 

l-o Wysłuchanie sprawozdania Założycieli Towarzystwa i rozstrzygnięcie. wynikająe 
cych z niego pytań dotyczących zwrotu poniesionych przez Założycieli kosztów utworzenia 
Towarzystwa, sposobu realizowania kapitału obligacyjnego Towarzystwa i wogóle sposobu 
prowadzenia przedsięwzięcia. 

2-0, Wyznaczenie stosownie do $ 56 Ustawy wynagrodzenia dla Uzłonków Zarządu. 

, 8-0 Oznaczenia stosownie do $ 61 Ustawy, przedmiotów, o których przyszły Zarząd 
Towarzystwa obowiązany będzie robić ogłoszenia w gazetach i wskazanie gazet, w których 
mają być robione te ogłoszenia. P 

i 4-0 Wybranie stosownie do $ 54 Ustawy, pięciu Członków Zarządu i ezterech zas 
stępców Kandydatów. 

- 21238: 


którzy uiścili pierwsz 
— iD) że przedmiotem 


Największy Magazyn męzkie 
BRACI KOCH Z WIEDNIA, 


„Miodowa Nr 2, 
poleca obfity assortyment wszelkiej możliwej garderoby męzkiej, 
po cenach bardzo umiarkowanych, z gwarancją za solidne wy- 
kończenie roboty, podług najnowszych fasonów. 

Szczególną uwagę $Szanownej Publiczności zwracąmy na: 
Palta letnie „Lord Palmerston* .. po rs. 20. 
Prawdziwe angielskie ubiory podróżne ., 20. 
_. Młiaveleki podróżne „Menszyków,* z materjału nie- 
przemakalnego w największym wyborze. 

Bracia Koch z Wiednia, 
Miodowa Nr 2. 


er nz 


STARE 


x—4608 


RY 


Skład Watćrjałów parowych Mudowiańycj . 
HESS" Józefa Bandurskiego i S-ka, mg 


R$” OKOPOWA Nr 10, wprost GRZYBOWSKIEJ, %0 


poleca 


Węgiel Kamienny Szlązki 
Po PDP Kope 


Z powodu zakupienia znacznej partji najlepszego Węgla z kopalń Szlązkich,. 
odstawą w skrzyniach oplomboe 


wanych całemi wagonami stosunkowo taniej, 
Zamówienia przyjmują: 
Skład Herbaty Wł. Nowickiego pod firmą Piotra Orłowa, Miodowa Nr 1. 
Skład Herbaty i Towarów Kolonjalnych Wł. Nowickiego, pod firmą Piotra Orłowa, 
: „Marszałkowska Nr 40. 
Sklep Towarów Kolonjalnych E. Wilkańca, plac św. Aleksandra Nr 5. 
7 ý b A. Mereekiej, ulica Twarda Nr 8. 
4 z J. Wiiczyńskiego, ulica Elektoralna Nr 30. 
Skład Tow. Piśm. L. flaerkneru, ulica Senatorska Nr 14, obok kościoła św. Andrzeja 
: M.. Sawicki, Nowy-Świat Ne Bl; oraz i £ 
nasz kantor, Okopowa Nr 10; wprost Grzybowskiej, 
pnay 


21207x 
a a 


Na rozpoczynający się Nowy Rok Szkolny, % 
Wszelkie Materjały piśmienne i rysunkowe. | 
-© po cenach nader umiarkowanych, "BR 

poleca bez blagi i nadzwyczajnych dodatków 


SKŁAD PAPIERU 
B. PORANKIEWICZ 


KMrakowskie-Frzedmieście Nr 98 (wprost Zjazdu). d 
Tamże nadeszly znów w wielkim wyborze oczekiwane przez Szan. Klientele 
„Wzery de wyrzynania na drzewie 
(Laubsigemuster), odznaczające się pięknym gustem i praktycznością w użytku, 
EA Wszelkie reperacje w zakres Galanterji wchodzące, wykończają 
4 się szybko, trwale i tanio. x —21215 


WZW NANCY 


DNIE 


DAA N ST 


4 ży woja śłedacoinić Ssang Publiczność, iż otworzyłem 
-- przy ul. Miodowej Nr 2, w pałacn Dyzmańskich 
FABRYKĘ i MAGAZYN 


0 MPELUSZY NĘZKICH, -- 


pod firmą i 


„Au... OLEN. DER 


ze sprzedażą hurtową i detaliczną, 7 


Doświadczenie i, dokładna znajomość fachu, nabytą przezemnie w Giągu dłu 
fetale) PARITET u firmy M. Polender,—daje mi możność zupełnego zadowajslęc 
nia Szanownyeli Panów, Mam przeto ntepłonną nadzieję, iż Szanowna Publiczność 


"zechce magazyn mój stale zaszczycać względami swemi. x—10992 


Oszczędność jest. (7 


chwalebna!!!! 
Żrana Pracownia Bielizny przy 
rogu ul. Dzikiej i Nowolipek, dom 
Brauna Nr 1, w bramie na 1-m 

piętrze, mieszk. Nr 4; 
otworzyła osobny oddział 
do przyjmowania bielizny 

uięzkiej i damskiej 
do [t$eperacji, 

także przyjmuje się wszelką bieliznę, nawet 
prawie już żadnej wartości nie mającą do na- 


prawy, do wstawienia nowych gorsów, doda- 
nia nowych kołnierzyków i mankietów, do na- 


prawienia dziurek w gorsie, jednem słowem , R 


przyprowadza bieliznę już zupełnie zuzytą do 
pierwotnogo stanu, że najwpistwniejsze oko 
od nowej rozróżnić nie jest w Stanie i odda= 
je zupełnie” jakby nową i upraną. 
a to po cenach dotychczas 
u mas miepralitykowanych 
Na żądanie odbieram bieliznę z. domu, pros 
szę tylko miejską pocztą napisać. 

a robotą nowych koszul męzkich podług 
najświeższych modeli po %40 kóp. za”sztukę. 
Za robotę nowych koszul damgkich po 4 

i 50 kop. za sztukę. 188878 


Nzycie eleganckie prykończenie WIIN. 
‘SKŁAD MEBLI 
Jana ('sztyńskiego 


Ulica Nowy = Świat Nr 37. 

zaopatrzony w. wielki wybór. mebli, skro- 
mnych i wykwintnych, EO Tc, mahonio+ 
wych, orzechowych, czarnych, złoconych, 
ozdabianych bronzami, i inkrustacją, oraz mê- 
bli do zwykłego użytku, mebli tapicerskich 
wielki wybór, różnych fasonów.. Przyjmuje ob- 
stalunki, na roboty dekoracyjne, tapicerskie, 
oraz na wszelkie roboty stolarskie i wykony- 
wa takowe, akuratnie i gustownie, z czem się 
poleca: po cenach umiarkowanych, „173824R., 


Szkoła I-ro- klasowa 


g kursem IV klas Szkół Realnych Okręgu 
Naukowego Warszawskiego, z klasą wstępną 
i pensjonatem, przyjmuje codziennie zapis 
uczniów. Kurs nauk rozpoczyna się z d. „l-m 
"Września, Leszno Nr 32, (wprost Solnej). 


amm St. Gargulski. 
zakiat Naukowy: Yl-klasowy Żeński 


| A KJ s KI LJ 
Heleny Budzińskiej, 
Długa Nr 6, 3 

zawiadamia osoby ińterdsowane, że zapis 
uczennic na b. r. szkolny 1881/2 rozpocznie 
się w dniu 20 Sierpnia i odbywać się będzie 
codziennie od godziny 10 zrana do 5 po po- 
łudniu. Kurs zas nauk rozpocznie się z dniem 
1 Września.—Osoby chcące się przygotowy- 
wać do egzarainów rządowych wyż- 
szych i niższych stopńi również przyj- 
mowane będą, „20795: 


Zakład Naukowy Żeński 
Jadwigi Herman, - 
przy ul. Wielkiej Nr 16, 


przyjmuje do zapisu "UCZENNICE. stałe 
przychodnie. 13319x 


Zakład Naukowy 
H E i | k i | 
dlaprzygotowania do egzaminu wolnowstępują- 
cych do wojska na prawach 3-gojrzędu. Pen- 
sjonat dla uczniów szkół rządowych i prywa- 
tnych. Zapis codziennie od 4-tej do 7-mej po 
udniu. Lekcje TE się 1-go Wrze- 
śnia. Podwal Nr 7, (Miodowa Nr 6). 
dom SS. Mrozowskiego. , -© 21145x 
k Przełożony Zakładu 


Kazimierz Michałowski 


Urzędnik*dyrekcji Głów. Tow. Kr. Ziem. 


wychowawczo -1ankowy, Żei$KE- 
Marji Serwatowskiej »- 
w Krakowie, przy ulicy Wiślnej Nr 174w d 
mu Apod Zającęmy. | 
ro fe aż polecić się Szanownym Rodzicom 
piexunom z wychowaniem młodych panie- 


nek, zawiadamiając" a 
rozpocznie się z EEE, W gaitie E ro ga b 


Bliższe wiadomości w'ogo j 
który na wej Gusz 4 


~ _ Marja Serwatowska 
19919x łaścicielka TE 
ra t 


programie nauk, 


Magazyn Ubiorów Męzkich 
Dzis i Mierzejewski 


„KUPUJE M 


odznacza się pięknym krojem i cenami przy” 
stępnemi, tak w gotowej jak i obstalowanej 
g arderobie. 21279n 


| Vin de Sante f 


WINO ZDROWIA 


Przyimnie Meble wzamianie. 
Biuwsojqowu puð SjUWIEN fg 


14769R 


Sys T SZYBY WSPARTE 


SE, SORRY EEC PA Stare wino węgierskie (Carlowitzer) 

Ej a. N V ANa ska bardzo delikatnego smaku, Doskonały 

zh „PRZ CARA OE RZ NEER Y hoy > EET S dnodok magaan kamt 
RA niach żołądkowych i nerwowyc. 

KANTOR KANTOR Bi w ogóle da osób osłabionych. e 


|  Zaprowadziliśmy to wino tu przed 
s] czterema Jaty i nietylko że doznaje co- 

. BĄ raz większej wziętości, ale też przez 
4 wielu tutejszych lekarzy 
H z powodzeniem zalecane osobom 
jaj słabym i rekonwalescentom. Każda bu- 
By telka opatrzona ' jest etykietą naszej 
$ firmy. ride 

SKŁADWIN 


Jean Stfft & fil" | 


ul. Długa Ne 45, wprost Nalewek 


| Włodzimiersica ila. %Y rodzimierska 11a. | 


Warszawskie Przedsiebiorstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur 


Poleca Tekturę acfaltową, Paski tekturowe, Lak asfaltowy do pokrycia 
*Gachów, Asfalt włoski, rodzimy, nadmieniając, że wyższeść materjałów a- 
sfaltowych używanych przez firmę, a mianowicie nad astaltem z kopal- 
ni Limmer,  tyle-u nas rozpowszechnionym, sprawdzoną została doświad- 
czeniami urzodowemi, wyxsonanemi na ządanie Magistratu m. War- 
szawy, w pra owni chemicznej Uniwersytetu Warszawskiego, we- 
dług najnowszej metody francuzkiej. ; j 


I | 
Do pp. Rządców i Wła 
ścicieli Ziemskich 

Precz ze śniecią. 


Zaprawę nasienną Numa Dupuy“ 
sprzedawaną we Wrześniu 1879 r. w War” 
szawie pizy ul. Bielańskiej pod Nr 12, bitó? 
ra podezas żniwa w roku 1880 tak znakomi* 
te dała rezultaty, obecnie. niżej podpisan 
sprzedają.— Pakiet jeden do zaprawienia 


R—16562 


STATS TEA PEER RY PE AAR 


PA ETN S aE AAR ZPA LZ 
r EN e ENN. EREE 


Sines 


FABRYKA FORT 


"o JOZEFA HILDT, 


f daw niej 
„a EDP MEI BEEE, 


z-dniem-1-m Lipca przeniesioną została na ulicę Leszno Nr 20, w. bu- 


8% Przepis użycia dołączą się. Każdy pasi 

waży około funta. Zamówienia uskuteczniają 
się Ji tylko za uprzedniem przesłaniem nale? 
żności, oraz kosztów przesyłki. Sprzedaż od< 


dynku gdzie. dawniej kościół Ewangielicko-Reformowany; Skład nadal | bywa się równeż,v składach nasion pp. Rus 
pozostał przy ulicy Klektoralnej Nr 6, gdzie posiada wybór Fortepia- re NSE woz i Kaniewe 


WONICZ. 


NAJTAŃSZY SEZON! 


nów różnych systemów, 


„I 


imi U M. Landy i S-ka 


21222.K WARSZAWA, ul. Leszno Nr 51. 


p raf m SEa =P" ghz af” 


z trzech pokoi, przedpokoju, wejście fronto* 
we, z meblami, w domu 
cziej,' mieszk. 8, do wynajęcia od 1 Wrze” 
śnia do 1 Listopada, — Cena rs. 60, wiado” 
mość u stróża. 21219—x 


Haha «b 

| W 9 

elegancko umeblowany, jest do wynajęcia 0d 

1-go Września —W iadomość na miejseu, ul 

Krywańska Nr 10, mieszkania 11, 3-6 piętro. 

od frontu. 21181—k 
Potrzebny jest 


tui. Za JA. DN 
do Składu Mut i instrumentów muz 
Kruzińsciego i Lowi. — Marszałkowska 
Nr 50. 21229—x i 


Jest do sprzedania 


BRYCZKA STARA 


Poczta i stacja telegraficzna w miejscu. 


WE RTR E EE 


; Sz EE RORY e EAA resorowa.—Obe rzeć można w Skladzie 'Wę* 
Wiicau Bir. Berga Nr 2. gli i Drzewa.—Świętojerska Nr 5. 018255 


W Żakładzie Naukowo - Rękodzielniczym 
przy Spółce. Połączonej Pracy Kobiet, 

ulica Hr. Berga Nr 9, 
rozpoczynają się nowe kursa: Kroju Sukien, Bielizny; Strojów, Kwiatów, Koro- 
nek, Introligatorstwa, Ręxzawicznictwa Buchhalterji i innych, na które Panie 
zapisywać się mogą codziennie. — Tamże są do sprzedani: Szafy sklepowe. _21190x 


$ M TT FT" ud $ ; 
ik Eau i KW OKIŻ ZE wr POSŁA 


Nr 27. Grzybowska Nr 27. 
Lekcje konnej jazdy 
dla dam, mężczyzn i dzieci. —Do "sprzeź 
dania parę okazałych młodych, pięknej bus 
dowy skarogniadych, powozowych Ogie“ 
rów i Szpak, Ogier (Rysak) z attesta“ 
tami świeżo aE dzonych: 21188—% 
; J. A. G'Erri. 


w 


dniu 23 Sierpnia r. b. otworzony został 


: Magazyn Wyrobów Galanteryjnych, 


Rękawiczniczych, oraz Perfumerji, 


Bielizny męzkiej i damskiej, gotowej i na dstalnek 


"W POŁĄTKIEWICZ T SYN, 


> przy ulicy Marszałkowskiej Nr 51. 


Polecając się względom: Szanownej Publiczności tak doborowym towarem jak 
i cenami hizkiemi, tuszę sobie, że na jej zupełne zadowolenie zasłużyc będę umiał. 
K— 21242 


MAGAZYN l 
Udiorów Mezkich i Dziecinnych - 
A. DEMBOWSKIEGO, 


egzystujący w  Hotelh Niemiecki, przy uk 
Długiej, przeniesiony został na tąż samą ulis 
ce, pod Nr 17, obok fabryki kapeluszy Pe 
Polendra. 

Magazyn tenże na nadchodzący sezon jej 
sienny, zaopatrzony został w wielki wybór ma? 
terjalów krajowych i zagranicznych, jak ró% 
wnież poleca, znaczny zapas Mundurów i spó? 
dni studenckich. Ceny umiarkowane wykon 
czenie staranne. 21172—Kk | 


wczoraj zgubiono PEK KLUCZY 
ortmonetkę z kwitem na „węgle, przyczem T% 
p kop. 40. Łaskawi znalazey raczą oddać 1% 
wynagrodzeniem ulica Mirowska (Zatyłki) N 
TEENA 5, mieszk. 6. 21246—x 


JosBoaeuo llemsypow BapmaBa_13 (25) Aprycra 1881 roxa. 


featraln Nr 473c (nowy 


róg Marszałkowskiej i Świętokrzyzkiej Nr 50. 


w | 


garncy nasienia wystarczający, kosztuje kop | 


r 7, przy ul. Bra 


K 


